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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 27 maja — 

Jana.
Jutro środa, 28 maja — Ja­
romira.

Pojutrze czwartek, 29 ma­
ja — Teodozji.

POGODA
Na dzisiaj zapowiadane jest za­

chmurzenie i deszcz. Najwyższa 
temperatura do 55 F (15 C).

Jutro nadal pochmurnie i możli­
wość przelotnych deszczy, nieco 
cieplej, temperatura do 70 F (21.2 
C).

Wschód słońca o godz. 5:21 rano, 
zachód o godz. 8:14 wieczorem.

PREZ REAGAN ZŁOŻYŁ HOŁD POLEGŁYM
Z ■ .... 1 " 1 ■ '

M. Thatcher w Izraelu
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Brak Nadziei Na Pokój 
w Ameryce Środkowej

HI
rA. — Pomnik bohaterów walk na Iwo Jima.

..
*

Wizyta
Jacek Kuroń — 
Dziękujemy z 
Całego Serca!

Warszawa (UPI) — “W wyni­
ku katastrofy reaktora czerno- 
bylskiego, znaczne obszary na­
szego kraju zostały nawiedzone 
śmiercionośną chmurą radioak­
tywną — powiedział w poniedzia­
łek Jacek Kuroń, doradca “Soli­
darności” i przywódca KOR-u — 
jednakże raz jeszcze Polska uni­
knęła trudnej do określenia klę­
ski. Dziękujemy z całego serca 
za waszą pomoc!”

Wieloletni polski działacz opo­
zycyjny skierował te słowa do 
Amerykanów którzy dostarczyli 
do Polski znaczne transporty 
mleka w proszku.

Jak pamiętamy, pomoc ta spot­
kała się z oporem i oskarżeniami 
ze strony władz PRL.

“Hands 
Across 
America”

(ST, NYT, CT)—Około 5 min Ame­
rykanów złączyło w niedzielę łańcuch 
rąk na przestrzeni około 4,150 od 
Nowego Yorku po Los Angeles, po­
przez ulice miast, mosty, pustynię 
i przejścia górskie.

W łańcuchu złączyły się ręce bied­
nych, bogatych i bezdomnych, gwiazd 
filmowych i przedstawicieli władz, 
dając tym dowód wsparcia dla bied­
nych, głodnych i bezdomnych w ca­
łym kraju.

Ken Kragen, organizator imprezy, 
stwierdził, iż zrealizowała się ona 
w formie przekraczającej wszelkie 
oczekiwania. Odmówił dokonania 
oceny sumy zebranych w ten sposób 
pieniędzy, informując jednocześnie, 
że każdy z uczestników, który stanął 
w łańcuchu, wpłacił na zbiórkę przy­
najmniej $10.

Koszt zorganizowania imprezy wy­
niósł od $12 do $14 min.

Wiadomo, iż czek na pokaźną sumę 
przekazał prezydent Reagan.

Na linii łańcucha rąk zaistniało 
kilka przerw, ale w rezultacie stano­
wił on dowód poparcia dla sprawy 
przez cały naród.

Tysiące ludzi wyległo na ulice, łą­
cząc się w łańcuchu pieszo, samo­
chodami, motocyklami, konno, a na­
wet przybywając na miejsce samo­
lotami. Śpiewano pieśni: “We are the 
world!’ “America the beautiful” i 
“Hands across America.”

Wielu obserwatorów podkreśla, iż 
pomimo wielkiego sukcesu imprezy, 
problem bezdomnych i głodnych w 
kraju pozostaje wciąż palącą sprawą 
do rozwiązania, wymagającą zaanga­
żowania serc i umysłów ludzkich. 

Około $50 min zebranych w trakcie 
gigantycnej imprezy zostanie prze­
znaczonych na punkty tymczasowego 
schronienia i posiłki dla bezdomnych.

Część pieniędzy przeznaczy się na 
działalność zaangażowanych w spra­
wę agencji.

Równocześnie jednak nie skorzysta­
ją z tej pomocy ci, którzy wyszli 
na własne żądanie z domów dla psy­
chicznie chorych i ci, którzy wybrali 
ulicę za dom a śmietniki za źródło 
pożywienia.

Ta pomoc nie obejmie też młodo­
cianych alkoholików i narkomanów, 
nie przekona ojców, którzy porzucili 
swoje rodziny aby zapewnili im opie­
kę, nie przekona młodocianych, że 
trzeba poczekać z dzieckiem dopóki 
uzyska się samodzielność.

Łańcuch złączonych rąk ludzkich 
ma znaczenie symboliczne. Ważne 
jest, ażeby to co z niego wynika stało 
się punktem uwagi naszych codzien­
nych zabiegów w kierunku rozwiązy­
wania istniejących w tej sferze życia 
problemów.

Rozbieżność 
Zdań Na Temat 
Palestyńczyków
Rozmowy z I. Rabinem 
Oraz Delegacją 
Palestyńską
Jerozolima (UPI, CT, CST) — 

PremirW. Brytanii, Margaret That­
cher przybyła w sobotę z trzydnio­
wą wizytą do Izraela. Podczas tej 
pierwszej, od czasu objęcia stano­
wiska premiera, podróży do Izrae­
la, zachowane zostały wszelkie środ­
ki ostrożności.

Dzisiaj premier Thatcher przep­
rowadziła rozmowy z izraelskim 
min. obrony Izaakiem Rabinem. 
Było to drugie z kolei spotkanie w 
czasie trzydniowej wizyty. Rozmo­
wy nie przyniosły jednak jednomyśl­
ności poglądów, ponieważ izraelski 
minister obrony nie zaakceptował 
propozycji M. Thatcher, która m.inn. 
mówiła o wolnych wyborach na 
okupanych przez Izrael terytoriach 
(Zachodni Brzeg rzeki Jordan i Pas 
Gazy).

Po spotkaniu z Thatcher, Izaak 
Rabin oświadczył, że rozmowy były 
serdeczne, ale wolne wybory w 
obecnej sytuacji mogłyby dopro­
wadzić do objęcia władzy przez 
burmistrzów przychylnie nastawio­
nych do Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Tymczasem, Izrael zde­
cydowanie odmawia wchodzenia w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kadafi Kazał 
Zamordować 

Dyplomatę
Berlin (CT) — Płk. Muammar 

Kadafi wydał rozkaz zamordowania 
byłego libijskiego dyplomaty po otrzy­
maniu informacji, iż pracował on 
również dla CIA. Człowiek ten brał 
między innymi udział w śledztwie 
dotyczącym zamachu na klub nocny 
w Berlinie Zachodnim.

Powołując się na informacje uzys­
kane z kół wywiadowczych, zachod- 
nioniemiecka gazeta “Bild” poinfor­
mowała o znalezieniu w dniu 3 maja w 
Berlinie Wschodnim zwłok 42-letniego 
Mohammasa Ashoura, który prze­
kazał Centralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA) informacje na temat 
zamachu na klub “La Bell”. “Bild” 
utrzymuje, że został on zamordowany 
na polecenie Kadafiego.

Rzecznik CIA, Sharon Foster odmó­
wiła komentarza w tej sprawie. Inna 
gazeta zachodnioniemiecka “Die 
Welt” poinformowała, że zwłoki libij­
skiego dyplomaty znaleziono w parku, 
uzupełniając artykuł informacją o 
tym, iż Ashour przygotowywał się do 
obrony pracy doktorskiej na zachod- 
nioberlińskim uniwersytecie.

“Bild” podaje, że Ashour miał po­
wiązania z libijskiemi studentami w 
Niemczech Zachodnich, którzy uciekli 
z kraju. Został on zwabiony przez inną 
grupę Libijczyków do parku w Berli­
nie Wschodnim i zamordowany.

“Die Welt” podaje także, że w am­
basadzie libijskiej w Berlinie Wschod­
nim doszło do strzelaniny pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami uczy­
nienia z tej placówki ośrodka działań 
terrorystycznych, skierowanych prze­
ciwko wrogom płk. Kadafiego. Gazeta 
nie podaje szczegółów tego incydentu. 
Zachodnioniemiecka Służba bezpie­
czeństwa potwierdziła prawdziwość 
informacji o strzelaninie.

Z informacji uzyskanych przez 
“Bild” wynika, że spośród 23 libijs­
kich dyplomatów, którym władze 
RFN nakazały opuszczenie kraju, 
jedenastu w dalszym ciągu przebywa 
w Niemczech Zachodnich, dwóch zaś 
“zeszło do podziemia”.

Guatemala City (CT) — Niewiele 
dał cały weekend intensywnej, czę­
stokroć zażartej debaty pomiędzy 
prezydentami pięciu krajów środ- 
kowo-amerykańskich.

Jak należało się spodziewać, 
szanse na uzyskanie jakiegokolwiek 
porozumienia są tym mniejsze, im 
bliżej do ostatecznej daty uzgodnio­
nej jako warunek przedwstępny dla 
zawarcia ogólnego traktatu poko­
jowego. Na 10 dni przed ową magi­
czną granicą 6 czerwca nadzieje 
wydają się coraz mniejsze, choć po­
litycy robią dobrą minę do złej gry, 
mówiąc, że “jeśli nie 6 czerwca, to 
kiedy indziej; data nie jest ważna, 
natomiast podpisanie (porozumie­
nia) tak”.

Zgody nie uzyskano w najważ­
niejszych punktach (co automaty­
cznie niejako oddala w nieskończo­
ność jakiekolwiek porozumienie), a 
mianowicie: poziomu rozbrojenia 
poszczególnych państw regionu, 
organizowania międzynarodowych 
manewrów przez zainteresowane 
państwa, wreszcie wszystkich po­
zostałych punktów porozumienia 
wielokrotnie podnoszonych przez 
państwa grupy Contadora.

Tak liczny zjazd prezydentów 
państw regionu był pierwszym od 
lat dziesięciu. Prezydenci Meksy­
ku, Panamy , Kolumbii, Wenezueli i 
gospodarza spotkania, Gwatemali, 
doszli do porozumienia, na mocy 
którego ma zostać zawiązany par­
lament środkowo-amerykański. 
Szczegóły powstania i sposobów dz­
iałania tego ciała zostaną podane do 
wiadomości publicznej w ciągu 3 
miesięcy.

Końcowy dokument spotkania 
zawierał życzenia szefów państw, 
by państwa Ameryki Środkowej 
zawarły jak najszybciej przestrze­
gany i sprawiedliwy pokój. Prezy­
denci podkreślili, że warunkiem 
zawarcia takiego traktatu musi być 
wcześniejsze rozwiązanie nurtują­
cych narody regionu problemów.

Tymczasem Daniel Ortega zap­
roponował kolejną własną wersję 
traktatu pokojowego. W pierwszej 
tego rodzaju propozycji od 3.5 roku 
nieustannych zabiegów Contadora i 
sprzeciwów Nikaragui, Ortega sam 
zaproponował “ograniczenie lub 
zredukowanie” liczebności 100-ty- 
sięcznej armii.

Lista uzbrojenia, jakie Ortega 
uważa za możliwe do ograniczenia, 
jest długa. Wymiania się tu samo­
loty, helikoptery, lotniska, czołgi, 

ciężkie moździerze, artylerię prze­
ciwlotniczą i połową cięższą niż kal. 
160 mm, wielolufowe wyrzutnie ra­
kietowe cięższe niż kal. 122 mm, 
oraz okręty wojenne większe niż 130 
stóp.

Ortega zaproponował także wy­
cofanie z Ameryki Środkowej 
wszelkich doradców i instruktorów 
wojskowych, wszelkich baz obcych 
sił zbrojnych oraz zakaz odbywania 
jakichkolwiek międzynarodowych 
manewrów, szczególnie z udziałem 
sił spoza regionu.

Na zastrzeżenia, iż w propozycji 
nie zostały zawarte dane odnośnie 
ewentualnej redukcji liczby żołnie­
rzy i broni strzeleckiej (sowieckie 
peemy Kałasznikowa), Ortega od­
powiedział, że nie jest to przedmio­
tem rozważań, bowiem należy do 
defensywnych środków zabezpie­
czających.

Brak Zgody 
Na Konferencji 
Pohelsińskiej

Berno, Szwajcaria. (UPI) — Komp­
letnym brakiem porozumienia za­
kończyła się pohelsińska konferen­
cja w sprawie praw człowieka i 
obywatela. Wczoraj, kiedy miało 
dojść do podpisania końcowego do­
kumentu, delegacje 35 krajów za­
chodnich i wschodnich rozstały się 
bez kompromisu.

Po sześciu tygodniach dyskusji, 
Związek Sowiecki oraz inne pań­
stwa bloku wschodniego nie przy­
jęły propozycji zachodnich w spra­
wie prawa do emigracji i ułatwienia 
podróży, tj. opuszczania i powrotu 
do Ojczyzny.

Rozmowy mające na celu dojście 
do kompromisu trwały przez całą 
noc. Nad ranem, o godz. 4 delegacje 
bloku sowieckiego opuściły salę 
obrad. Zdaniem Związku Sowiec­
kiego i państw satelickich, Zachód 
usiłował narzucić swoje propozycje 
i umieścić je w dokumencie konfe­
rencyjnym, podczas gdy nie zakoń­
czyły się dyskusje na temat tekstu 
kompromisowego, przedstawionego 
przez państwa neutralne.

Delegaci amerykańscy oświad­
czyli, że wszystko wskazuje, iż so­
wiecki delegat Jurij Kaszlew wy­
czekiwał na stosowny moment, by 
nie dopuścić do żadnego istotnego 
porozumienia.

Kolejny Dar 
Jana Pawła II 

Rejonowy szpital im dr. Flo­
riana Ceynowy w Wejherowie 
otrzymał do papieża Jana Pawła 
II cenny dar w postaci aparatury 
medycznej.

Jest to przyrząd specjalisty­
czny, dermatom pneumatyczny 
“ Aesculap-Wagner” z oprzyrzą­
dowaniem do przeszczepu skóry. 
Stosuje się go przy leczeniu głę­
bokich oparzeń i nie gojących się 
ran pourazowych.

Dar przekazał ordynariusz 
diecezji chełmińskiej biskup 
Marian Przykucki na ręce dyrek­
tora Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Wejherowie dr. Janusza Mo­
rawskiego.____________________

Pokojowa 
Inicjatywa 
Europy?

Bejrut, Liban (UPI) — Francja, 
Niemcy Zachodnie oraz Watykan 
przygotowują wspólną akcję dy­
plomatyczną, której celem jest za­
kończenie wojny domowej w Liba­
nie i uwolnienie 21 obywateli innych 
krajów, którzy zostali uprowadzeni 
przez muzułmańskich ekstremis­
tów.

Wiadomość na ten temat nie zo­
stała potwierdzona przez żadną z 
wymienionych stron. Francja i 
Niemcy Zach, zaprzeczyły powyż­
szym doniesieniom, a Watykań 
odmówił komentarza.

Tymczasem, w czasie walk po­
między palestyńskimi rebeliantami 
i szyitami zginęło dwoje ludzi a 40 
zostało rannych. W chrześcijańskiej 
części Bejrutu wybuchła bomba, 
która zabiła dwie inne osoby.

W ciągu 11-letniej wojny domo­
wej, zginęło w Libanie około 100 ty­
sięcy ludzi.

Jeśli chodzi o inicjatywę zakoń­
czenia wojny i uwolnienia zakład­
ników, to informacje na ten temat 
pojawiły się na łamach niezależnej 
gazety “an-Nahar”. W czasie week­
endu zaistniały nadzieje na uwol­
nienie 14 zakładników francuskich i 
amerykańskich, trzymanych przez 
ugrupowania muzułmańskie.

“An-Nahar” powołała się na nie­
ujawnione źródła zachodnie, poda­
jąc do wiadomości, że Europej­
czycy zamierzają podjąć starania o 
ożywienie muzułmańsko-chrześci- 
jańskich negocjacji za pośrednict­
wem Syrii. Oprócz tego, zamiarem 
Francji, Niemiec Zach, i Watyka­
nu, jest uwolnienie wszystkich za­
kładników, zakończenie akcji ter­
rorystycznych i przyznanie kontroli 
nad południowym Libanem ONZ- 
towskim wojskom pokojowym, i 
armii libańskiej. Tak zwana przez 
Izrael “strefa bezpieczeństwa” na 
południu Libanu miała by być zlik­
widowana.

Gazeta nie podała żadnych kon­
kretnych informacji na temat okre­
su, kiedy miałoby to nastąpić, ale 
stwierdziła, że poprzez kanały dy­
plomatyczne nawiązane zostały 
kontakty pomiędzy Francją, RFN, 
Włochami, Libanem i Syrią.

Siedem Ofiar 
Wybuchu Miny

Managua (CST) — Siedem osób 
zginęło, zaś cztery dalsze odniosły 
rany w wyniku wybuchu miny pod­
łożonej na drodze pomiędzy wio­
skami San Jose de Bocay i El Cedro.

Zabici byli członkami zespołu le­
karskiego. Jednym z nich był Hisz­
pan, Ambrosio Mondragon. Wśród 
ofiar znaleźli się także przedstawi­
ciele lokalnych władz sandinostow- 
skich.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w Managui oświadczyło, że 
zespół udawał się do objętego wal­
kami regionu niosąc pomoc dla dz­
ieci dotkniętych chorobą Heine- 
Medina.

Uroczystość 
Na Cmentarzu 
Arlington
Weterani Wojny 
Wietnamskiej 
Uhonorowani
Arlington, Va. (CT, CST, UPI) - 

W Dniu Wieńczenia Grobów prezy­
dent Reagan uczcił poległych, skła­
dając wieniec na Grobie Nieznanych 
Żołnierzy na cmentarzu w Arling­
ton. Orkiestra marynarki wojennej 
odegrała “Taps” na cześć 1.2 min 
Amerykanów, którzy zginęli w woj­
nach. “Dzisiejszy dzień jest po­
święcony pamięci poległych boha­
terów — powiedział Reagan — i 
modlitwom, aby nigdy więcej boha­
terowie nie musieli ginąć”.

W swoim przemówieniu Prezy­
dent wspomniał żołnierzy, którzy 
oddali życie w obronie ojczyzny, jak 
również innych zmarłych zasłużo­
nych dla kraju. Nie zapomniał też o 
siedmiu członkach załogi wahad­
łowca “Challenger”.

Specjalną uwagę poświęcił Rea­
gan weteranom wojny w Wietna­
mie. Powiedział: “Walczyli oni w 
okrutnej wojnie nie otrzymując po­
parcia ze strony współobywateli, 
wybrali wierność krajowi i nie pbd- 
dali się panującej wówczas modzie 
na sceptycyzm, mieli dziką odwa­
gę, jaką daje młodość”.

Reagan podkreślił, iż koszt tej 
wojny poniosła w większości klasa 
średnia i ubodzy obywatele, nie 
narzekając na niesprawidliwość.

Często właśnie ubodzy walczyli w 
wojnach — powiedział Prezydent. 
— Nierozpuszczeni chłopcy z klas 
pracujących chwytali za broń. Na­
uczyli się nie liczyć na nas, nauczyli 
się polegać na sobie nawzajem”. 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Solidniejszy 
Od Piramid

Moskwa (CT) — Gazety sowiec­
kie donosiły w piątek i w trakcie 
weekendu, że czwarty reaktor czer- 
nobylskiej elektrowni jest nadal go­
rący i niebezpieczny. Zachodzi oba­
wa, że część spośród 92 tysięcy 
ewakuowanych nie powróci już nig­
dy do domów.

“Prawda” doniosła, że mimo in­
tensywnych poszukiwań nie zna­
leziono ciała prawnika zakładów, 
Walerija Chodemczuka. Jego zwło­
ki znajdują się prawodopodobnie w 
solidniejszym od piramid, ołowiano- 
betonowym, promieniującym gro­
bowcu.

Obserwatorzy zagraniczni zauwa­
żają na marginesie, że sowieckie 
mass-media jęły poświęcać znacz­
nie więcej miejsca człowiekowi i je­
go środowisku. Od piątku gazety 
sowieckie coraz częściej wspomi­
nają o chmurze radioaktywnej, 
która przeszła nie tylko nad Ukrai­
ną i Białorusią, ale także nad Euro­
pą i resztą globu.

“Niedziela”, dodatek weekendo­
wy moskiewskich “Izwiestii”, za­
wiera wywiad z członkiem lokal­
nych władz kijowskich, Iwanem 
Pluszczem, który stwierdził, że 
ewakuowana ludność powróci do 
domów wtedy, gdy sama tego bę­
dzie chciała. Jednakże już dziś 
przystąpiono do budowy 10,000 do­
mów w innych rejonach Ukrainy. 
Buduje się również zagrody dla 
bydła.

Ambasada amerykańska w Mosk­
wie wydała zakaz spożywania mle­
ka przez ciężarne i karmiące ko­
biety amerykańskie przebywające 
w ZSSR. Zakaz został spowodowany 
stwierdzonym wzrostem radioaktyw­
ności dostarczanego do sprzedaży 
mleka. Dopuszczalna (wg. norm US 
Food and Drug Administration) 
dawka napromieniowania mleka 
został dwukrotnie przekroczona.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Pracowita i . ?’a
Zespołów Harcerskich

Niedziela 18 maja dla naszych Zes­
połów — zwłaszcza “Wichrów”, które 
dały aż dwa różne programy — była 
bardzo pracowita.

O godz. 12:30 na akademii poświę­
conej 42-rocznicy zwycięstwa pod 
Monte Cassino, urządzonej przez Koło 
Karpatczyków — “Wichry” odśpie­
wały hymny amerykański i polski, a 
następnie włączyły się z swoim zwar­
tym, bogatym programem — dekla­
macji, piosenki i słowa wiązanego w 
całość programu uroczystości pod 
przewodnictwem Z. Kossakowskiego.

“Szli” — wiersz Ref-Rena wspania­
le wygłoszony — z pełnym zrozumie­
niem treści i odczuciem momentów 
na wskroś dramatycznych — przez 
druhnę Basię Momot stworzył atmo­
sferę głęboko patriotyczną. Zmusił 
do zastanowienia się, jak ten zesła­
niec syberyjski szukający drogi do 
Armii Polskiej mógł później odnieść 
zdumiewające cały świat — zwycięs­
two pod Monte Cassino, kiedy wielcy 
tego świata zdradzili już Polskę.

Nastrój ten dominował do końca 
akademii.

Piosenki, dalsze deklamacje i słowo 
wiążące tworzyły głęboką w treści i 
wzruszającą zgraną całość. .

Trudno tu omawiać poszczególne 
fragmenty naszego programu — 
wystarczy tylko nadmienić, że spotkał 
się z pełnym uznaniem ze strony ze­
branej publiczności.

Na pożegnaniu ks. hm. St. Cza­
piewskiego występy harcerskie rozpo­
czął zespół “Lechitów” dał z brawurą

wiązankę tańców kaszubskich — po­
pisowo odtworzonych. Nawiązując do 
miejsca pochodzenia księdza Kape­
lana — Kaszub.

“Wichry” tym razem nastroiły się 
miejscami na nutę pogodną, a nawet 
wesołą — nawiązując do życiorysu 
żegnanego ks. Kapelana — od mo­
mentu jego wyjścia z domu sowieckiej 
niewoli, a potem w skołach junackich, 
w Afryce, wreszcie wśród harcerskiej 
braci. Urozmaicona treść programu, 
deklamacji, dialogu, piosenki i słowa 
wiążącego tworzyły całość, która 
oczarowała i pobudzała do szczerego 
śmiechu nie tylko ks. Kapelana, ale 
również wszystkich zebranych. I znów 
pełne uznanie ze strony gości — długie 
nie milknące, gorące oklaski.

Tak zespołowi, jak i jego kierow­
nictwu należą się zasłużone słowa 
uznania za opracowanie w rekordo­
wym czasie programu i pełne poświę­
cenie w czasie przygotowań. Dziś mo­
żemy stwierdzić, że mimo trudnych 
warunków pracy zespołów możemy 
zawsze na nie liczyć.

Tradycja Wiąże
Na Jubileuszowym Obiedzie Harcer­

skim mieliśmy wymowny dowód, że 
tradycja poszczególnych drużyn, 
przeżyte wspólnie obozy stanowią 
więź, która przetrwała 30 i więcej lat i 
stała się magnesem ściągającym har­
cerki i harcerzy z najdalszych nawet 
zakątków Stanów na nasze spotkanie 
pokoleń.

Dlatego chętnie podajemy tu 
wzmianki o uroczystościach odbywa­
jących się w drużynach harcerek i 
harcerzy.

GENEWA — Niewesoła mina towarzysza ministra. Oto Jurij 
Issakow, sowiecki minister zdrowia, podczas konferencji pra­
sowej w dniu 15 maja (REUTER)

Odciąć Rękę Ambasadorowi?
Jak informuje z Nowego Yorku 

korespondent UPI, Rajaie-Khoras- 
sani (50), ambasador Iranu w ONZ, 
który wielokrotnie występował w 
programach telewizyjnych, broniąc 
prowadzonej przez ajatollaha Cho- 
meiniego polityki, domaga się, aby 
dano mu szansę złożenia wyjaśnień 
w sprawie kradzieży płaszcza, o 
którą jest podejrzany.

Rzecznik misji irańskiej przy 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych powiedział, że ambasador nie 
został aresztowany.

Policja opublikowała wersję wy­
padków, podaną przez personel 
sklepu “Alexander’s”.

Detektyw sklepowy zauważył 
irańskiego dyplomatę w chwili, gdy 
zmierzał on ku wyjściu, odziany w 
skradziony płaszcz. Warto podkreś­
lić, że płaszcz ten kosztował $99.99. 
Khorassani został zatrzymany przez 
strażników. Gdy okazało się, że jest 
on dyplomatą, kierownik sklepu 
zawiadomił FBI. Przybyli agenci 
kontynuowali przesłuchanie. Po 
pewnym czasie Khorassani został 
wypuszczony, nie wniesiono prze­
ciwko niemu oskarżenia, ze wzglę­
du na immunitet dyplomatyczny.

Policja została zawiadomiona o 
incydencie dopiero w 5 dni później. 
Wydarzenie nie zostało skomento­
wane ani przez FBI ani przez kie­
rownictwo sklepu.

Ambasador powrócił niedawno 
do Nowego Yorku z dyplomatycznej 
misji do Chin.

Posądzony o kradzież Khorassani 
był profesorem filozofii zanim zo­
stał powołany do reprezentowania 
Iranu w ONZ.

Koran, którego wyznawcą jest 
pan ambasador, przewiduje za do­
puszczenie się nawet najdrobniej­
szej kradzieży, znacznie surowszej 
niż prawo amerykańskie, kary. 
Złodziejowi odrąbuje się po prostu 
rękę.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Dzień Matki w 3 D.H.
W tegorocznym Dniu Matki 3 D.H. 

im. A. Małkowskiego udział wzięli 
również harcerzy z 5 D.H. im. Gen. J. 
Hallera z południa Chicago.

Ta tradycyjna zbiórka odbyła się 
jak co roku w Domu Polskich Księży 
Jezuitów.

Mylnie podana godz. Mszy św. zda­
wało się pokrzyżuje plany harcerzom, 
ale postawa i zrozumienie polskiego 
kapłana księdza A. Smydy, superiora 
Wspólnoty ks. Jezuitów — rozwiązała 
trudność.

Przy wypełnionej kaplicy ks. A. 
Smyda sam odprawił Mszę św. w in­
tencji Matek harcerzy i wygłosił 
wzruszające, o głębokiej treści kaza­
nie. Większość obecnych przystąpiła 
do Komunii św.

W dolnej sali — także wypełnionej 
po brzegi odbyła się trochę skromniej­
sza niż przed laty uroczystość prze­
platana piosenkami, deklamacjami i 
wreszcie złożeniem życzeń przez każ­
dego harcerza swojej Matce czasem i 
Babci. Wytworzył się miły, serdeczny 
nastrój — prawdziwie harcerski.

Po czym phm. R. Barczyński omó­
wił z Rodzicami projektowany w ter­
minie 9-23 sierpnia — obóz 3-ciej D.H. 
i 5 D.H. na Rock Island, Wisconsin, 
ilustrując zalety tamtego terenu prze­
źroczami z obozu sprzed dwu lat.

Skromny poczęstunek kończy spot­
kanie, które zbliżyło Rodziców do 
pracy harcerskiej. Szkoda tylko, że w 
obu drużynach obecność nie była 
pełna.

Dzień Matki
w Drużynie “Granie Górskie”

W sobotę 7 maja Kaplica Ojców 
Jezuitów wypełniła się szarymi mun­
durkami harcerek oraz ich rodzicami, 
honorowymi gośćmi są Mamusie i dla 
nich z okazji “Dnia Matki” Drużyna 
“Granie Górskie” przygotowała 
dzisiejszą uroczystość.

Mszę św. celebrował ks. phm. J. 
Baraniok T.J., wygłaszając przepięk­
ne, okolicznościowe kazanie. I i II lek­
cję czytały: druhna Basia Klamerus i 
Justynka Jabłońska. Nastrojowe pieś­
ni Maryjne połączyły duchowo rodzi­
nę harcerską we wspólnej modlitwie.

Po Mszy św. w dolnej salce, druży­
na przygotowała kawę, na stole poja­
wiły się smakołyki, niektóre z nich 
piekły same druhny. Wreszcie pomy­
słowy, wzruszający program, który 
wycisnął łzy z oczu każdej Mamusi.

Dziewczęta kolejno, własnymi sło­
wami, czy słowami wierszy dziękowa­
ły, przepraszały swoje mamy, wrę­
czając skromny dowód miłości — 
czerwony kwiatek.

Ukoronowaniem tej pięknej uro­
czystości było wybranie matki roku, 
którą została matka 2 córek — harce­
rek — pani Danuta Dziuba.

Dziękujemy księdzu Kapelanowi za 
odprawienie Mszy św., a pani Bożenie 
Stężalskiej za pomoc w przygotowa­
niu spotkania z Mamusiami.

Czuwaj! Dorota Zalewska-drużynowa 
Dzień Zucha

Już dzisiaj zapowiadamy, że doro­
czny Dzień Zucha dla wszystkich Gro­
mad dziewczynek i chłopców odbędzie 
się w niedzielę 15 czerwca w Deer 
Grove Preserve. Listy z informacja­
mi wysłano do rodziców pocztą, lub 
rozdano na zbiórkach. Jeśli ktokol­
wiek ich nie otrzymał — prosimy tele­
fonować: 276-8341. W Dniu Zucha 
udział mogą wziąć również inne dzieci 
w wieku zuchowym mówiący po 
polsku — uprzednio zgłoszone.

POLSKIE 
<□(CENTRUM MEDYCZNE 

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.

Czynne 7 Dni w Tygodniu 
3015-17 N. Milwaukee Ave.

(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

Mówiący po polsku
ADWOKAT 

MAREK DĄBROWSKI
• Rozwody |
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki w Pracy
• Jazda w Stanie Nietrzeźwym I
• Wypadki Drogowe
• Sprzedaż i Kupno Nieruchomości 

BEZPŁATNA KONSULTACJA
Tel.: 725-8209/24 Godz.

Dwa biura:
Na Północnym Zachodzie 

oraz w Śródmieściu 
BIURO OTWARTE RÓWNIEŻ 

W NIEDZIELĘ

WOMtN S MtOT At CtNTt» J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

• KUPUJCIE W SKŁABACH • t 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Dziękujemy!
Pani Marii Kossowskiej serdecznie 

dziękujemy za donację $30, — przeka­
zanych na pracę harcerską.

Dziękujemy również p. St. Musiał 
za $20, — przekazanych przez ZNP 
(p. Bieżychudek).

Hm. B. Ustaborowiczowi dziękuje­
my za darowany namiot — który nie­
wątpliwie przyda się na zbliżające się 
obozy.

.............................................iniiiiiiii..... limu............... .

I POTRZEBUJESZ SZYBKO ROZWÓD? | 
= Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzyna- 5 
E rodową Agencję do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu = 
= oficjalne rozwody przez Międzynarodowy Sąd uznany na całym świecie. = 
E Rozwody gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
= CENY DOSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU =
1 INTERNATIONAL CONSULTANTS
= 7th Floor 12 W. 31st St. New York, NY10001 = 

Tel.: (212 ) 967-4986 Biuro Otwarte od 10 A.M. do 5 P.M.
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tylko $488

ŁATWY

TYLKO

$22995

6-CZ KOMPLET DO SYPIALNI

Wersalka

Każda szt. 4 4

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA. FOTEL LUB 

FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

★ ZAM- 
RAŻACZ 

s239

Orzechowo-Klonowa’* 

Francuska 
[Solidna Konstrukcja 
‘Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 169|

8 CZ ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Z wbudowany poręczą

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

I Piec Gazowy
! * NADZWYCZAJNY

I PElHYCH 

ROZMIARÓW
PUC

! U s199

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

1 MATERACE ★
1 Pełnych Rozmiarów

PRZYJDZCItDZIS'

3-CZ. SYPIALNIA

KANAPY SEKCYJNE!

JUZ 00

s288

* TYLKO (—i$495 J

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

19" Przenośny Kolorowy TY 
RCA I--------- —

TYLKO 6 

*2591___
Luksusowy Kolorowy TV

LODÓWKA I
Dużych Rozmiarów ★ I

•Osobny f -
Zamrażalnik I 

•Pojemniki ,
Na Drzwiach ||

•Pojemniki ■ I
Na Warzywa #

Już od s249 i

3 POKOJE MEBLI

Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo" dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół, 6 Krzeseł, 
?-Cz. Kredens

CAŁOŚĆ ZA TYLKO

s445
5-CZ. KOMPLET 

DO DINETTE 

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

•Komoda -Lustro z Pólkami $2 2 9^ 
•Duża Szafka •Łóżko z Pólkami jylKO

weUAka
łatwo otwiera 

się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU
I Zadzwoń TERAZ! 486-4202

T
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon . Czw . Piąt. 9:30 8:30; Wt. Sr. 9:30-6:30; Sob 9:30 6:00; Niedz. 11 00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • • Oznacza "Cash A Carry"

Józef Głomb
CZŁOWIEK

z POGRANICZA EPOK

I | |().- Most przez Missisipi w fhebes (Illinois) ' I

II wego koło Rock Island przystąpił do realizacji nowego || 
I | ogromnego przedsięwzięcia. Był to most — znowu przez Mis- I I 
I I sisipi, w Thebes. Illinois — 36 mil na północ od ujścia rzeki | | 
! [ Ohio do Missisipi. I I
I | W tym czasie nawiązał bezpośrednią współpracę technics-
II ną z kilkanaście lat od siebie starszym przyjacielem, Alfre- | | 
[ I dem Noble, sławnym inżynierem, budowniczym mostów' I I 
I I i wielkich konstrukcji wodnych (m.in. członkiem inżynierskie- j |
I I go komitetu doradczego dla budowy Kanału Panamskiego). 1 |
II byłym przewodniczącym ASCE.
I I Firma „Noble and Modjeski” budowała most w Thebes , , 
1 1 w latach 1902—1905 dla Southern lUinois and Missouri Bridge 1 | 
] | Company. Była to stalowa konstrukcja kratowa dla dwu- I I 
I I torowej linii kolejowej. Główny most składał się z dwóch j ( 
1 1 wielkich przęseł o rozpiętościach 671 stóp oraz trzech nieco | |
I | mniejszych przęseł zawieszonych (w układzie wspornikowym) I
II o rozpiętościach 521 stóp, a długość całego przejścia łącznie , , 
| ' z rampami dojazdowymi — prawie sześć mil. I I
I I Zastosowanie układu wspornikowego przy budowie tak ( ( 
1 1 dużego obiektu stanowiło istotny postęp w zakresie rozwią- | t
I | zań konstrukcyjnych. Upłynęło przecież zaledwie ćwierć wie- I I
I I ku od chwili, kiedy niemiecki inżynier Heinrich Gerber opa- (
1! tentował swoje rozwiązanie i wybudował na tej podstawie — 1 1
II o w iele przecież mniejszy — most przez Men w Hassfurt. I
I I będący pierwszym tego typu obiektem na świecie. (
I | Przy budowie mostu w Thebes, a zwłaszcza jego przęseł I
I I dojazdowych, Modrzejewski po raz pierwszy w Ameryce za-
I ' stosował na tę skalę* beton, co nie odbiło się bez po- | |
| | trzeby przezwyciężenia oporów środowiska zawodowego. To. I
I I co genialny francuski inżynier-samouk Francois Hennebique ( (
1 1 zrobił w Europie, oddając do użytku żelbetowy most „Risor- , ,
j [ gimento” w Rzymie (przęsło o stumetrowej rozpiętości!). M-- i I

1 1 Jjeski zrobił kilka lat wcześniej w Ameryce, budując przęsła | ,
I | dojazdowe mostu w Thebes. | |

I I * Wcześniej, w roku 1889. wybudowano z betonu jedynie sicd V
I I miometrowa kładkę w Golden Gate Park w San Francisco.

i poooooeooooooooeooeeooooeooooooa
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Stwarzał on zresztą ku temu warunki. W latach 

1898—1900 przygotował Standard design jor steel bridges — 
zestaw wzorcowych projektów mostów stalowych o zróżnico­
wanych rozpiętościach przęseł (od 10 do 250 stóp). Podręcz­
nik opracowany dla kolei Northern Pacyfic był pierwszym 
tego tvpu wydanym w Stanach Zjednoczonych. Spełniał swe 
zadanie przez wiele lat.

Projekty te wykonywał już jako inżynier z uznaną pozy­
cją zawodową. Od roku’1886 był członkiem (junior member) 
głównej organizacji inżynierów budownictwa w Stanach Zjed­
noczonych — American Society of Civil Engineers (ASCE). 
której prezydował jego były szef George Shattuck Morrison. 
Następny stopień, associate member, osiągnie dwa lata póź­
niej, w grudniu 1888.

O jego pracy zawodowej Modrzejewska pisze w liście do 
Marii Chłapowskiej z 4 lutego 1900: ..Rudolf ma dobrą pra­
cę. której opisać nie umiem: wiem tylko, że w jego biurze 
pracuje zawsze od ośmiu do dwunastu ludzi pod jego kie­
rownictwem — więc wnoszę z tego, że ma dużo roboty. Pra­
cuje dla różnych kolei żelaznych, robiąc plany mostów' i nad­
zorując wykonanie. Jest zdrów, nabrał tuszy i dobrze wyglą­
da, a jest jak zawsze niezmiernie łagodny i cierpliwy”...

Dnia 29 marca 1896 roku w mieszkaniu Rudolfa przy 
1177 North Clark Street, w „dobrej” willowej części tej ulicy 
odbył się zjazd familijny. Helena, która musiała przerwać swe 
osiemnaste tournee na skutek choroby, przebywała w domu 
syna już od dziesiątego lutego. Powodem zjazdu były uro­
dziny trzeciego wnuka Modrzejewskiej. Otrzymał imiona: 
Charles, Emmanuel, John. Chrzest odbył się bardzo uroczyś­
cie. Rodzicami chrzestnymi byli słynni śpiewacy, soliści Me­
tropolitan Opera: Emma Calve i Jan Reszke. Starszy brat 
Karola ma już dziesięć lat, a siostra trzy.

W tvm czasie następuje wydarzenie, o którym bardzo ma­
ło wiemy. Niedługo po urodzeniu najmłodszego syna. Rudolf 
otrzymuje serię listów z pogróżkami, a w marcu nastąpiła 
próba kidnapingu. Ktoś chciał porwać w czasie spaceru małą 
Marylkę. Był również niegroźny, raczej amatorski, napad na 
mieszkanie. Cała la niejasna sprawa gaśnie jednak po pewnym 
czasie bez konsekwencji.

Pod koniec tego roku Modrzejewska tak opisuje dzieci Ru­
dolfa- „Feliks (Dodo) chodzi do szkoły, a oprócz tego uczy 
się rcligii od księdza, do którego chodzi trzy razy na tydzień. 
Robi się z niego wcale poważny chłopczyk w usposobieniu 
podobny do swego taty. Marylka nie jest ładna, ale bardzo 
rozwinięta na swój wiek i utalentowana. Dolcio spodziewa 
się z niej wielkiej pociechy. Kończy ona cztery lata w stycz­
niu. Najmłodszy Karolek jest najładniejszy, zdrów, żwawo 
i ma dobry apetyt”... Ta ścisła więź pomiędzy Heleną a wnu­
kami będzie trwała aż do końca jej życia. A przejawiała się 
w różny sposób. Warto przytoczyć jeden charakterystyczny 
przykład. Otóż pewnego lata, w czasie rekonwalescencji na 
farmie „Arden”, napisała bajkę dla wnuków. Sto stronic an­
gielskiego tekstu własnoręcznie ilustrowanych. A obok tekstu 
angielskiego wypisała i tekst polski, aby dzieci nie zapomniały 
mowy ojców.

Życie rodzinne układa się na razie dobrze. Rudolf pra- 
. cuje intensywnie, jednocześnie z rozbudową arsenału wojsko-
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Współczesne Telefony

ZAGRZEB, JUGOSŁAWIA — Andrija Artukovic został 
skazany na karę śmierci. Sąd jugosłowiański oskarżył go o 
spowodowanie śmierci 900 tysięcy cywilnych osób.

(REUTER)

Bliźniaczka 
Legendarnej Wieży Babel

Przez prawie 100 lat od wynale­
zienia telefonu przez Aleksandra 
Bell’a (w 1876 r.), ludzie niewiele 
namyślali się nad wyborem aparatu 
do swojego mieszkania. Aparaty te­
lefoniczne były na ogól własnością 
kompanii, która oferowała możliwość 
wyboru dowolnego koloru (jak w zna­
nym żarcie: “pod warunkiem że bę­
dzie to kolor czarny”), lecz wszelkie 
zmiany techniczne postępowały bar­
dzo wolno.

Do nadawania numerów (wybiera­
nia) posługiwaliśmy się tarczą. Po 
naciągnięciu tarczy do odpowiedniej 
pozycji i puszczeniu, mechanizm tar­
czy generował krótkie przerwy (im­
pulsy) w linii telefonicznej. Ilość wy­
słanych impulsów odpowiadała nu­
merowi na tarczy (0=10).

W centrali impulsy te były prze­
chwytywane przez przekaźniki i na­
stępowało ustawianie zespołów styko­
wych (tzw. wybieraków) na odpo­
wiedniej pozycji. Cyfra po cyfrze 
budowany był łańcuch połączenia 
między abonentami.

Piszę w czasie przeszłym, gdyż 
mimo, że stare telefony są i będą 
jeszcze przez wiele lat eksploatowa­
ne, to w krajach o rozwiniętej teęh- 
nologii, telefony tarczowe zastępuje 
się wygodniejszymi i tańszymi w pro­
dukcji telefonami klawiszowymi.

Początkowo idea pozostała ta sama. 
Naciśnięcie klawisza z cyfrą powo­
dowało wysłanie serii impulsów — 
podobnie jak to robiła tarcza. Tylko 
impulsy te były wytwarzane w ukła­
dzie elektronicznym wyposażonym 
dodatkowo w pamięć. Nie trzeba cze­
kać na zakończenie serii poprzednich 
impulsów lecz można naciskać na­
stępne klawisze a numer zostaje wpro­
wadzony do pamięci i “wydawany” 
we właściwym tempie i czasie.

Zastosowanie pamięci umożliwiło 
powtórne nadanie tego samego nu­
meru (np. gdy linia była zajęta) 
po naciśnięciu tylko jednego klawisza 
z “kratką? Wkrótce pamięć rozrosła 
się do kilku a nawet kilkudziesięciu 
komórek, gdzie można zakodować 
najczęściej używane numery. Ale 
uwaga — te nieświadomie zostawione 
w pamięci numery może odczytać 
domowy porucznik Colombo.

Wybieranie impulsowe pochłania 
jednak sporo czasu — “zero” z wy­
maganym odstępem nadawane jest 
przez 1.5 sek. W latach 70-tych, wpro­
wadzono w większości amerykańskich 
centrali system wybierania tonowego, 
tzw. Touch-Tone. Naciśnięcie klawi­
sza powoduje wysłanie do centrali 
dźwięku złożonego z dwóch tonów.

Tak jak jednoczesne uderzenie w 
dwa klawisze fortepianu.

Jeden ton związany jest z pozio­
mym rzędem klawiszy, a drugi z pio­
nową kolumną. Jakie to tony—można 
się przekonać wciskając jednocześnie 
dwa klawisze w jednym rzędzie lub 
w jednej kolumnie. Na pojedyńczy 
ton centrala nie zareaguje, ale trwa­
jący jedną dziesiątą sekundy podwój­
ny ton zostanie bezbłędnie zidentyfi­
kowany. I nie są za to odpowiedzialne 
jakieś czujniki częstotliwości lecz 
komputerowe programy tzw. filtrów 
cyfrowych.

Współczesne centrale telefoniczne 
to jak gdyby olbrzymie komputery 
które nie ustawiają już połączeń krok 
po kroku, lecz analizują cały numer 
i wydają polecenie zestawiające dro­
gę dla sygnałów pomiędzy aparatami 
telefonicznymi. Możemy spotkać sy­
tuację, że w jedną stronę rozmowa 
nasza będzie transmitowana po kablu 
naziemnym a spowrotem przez sate­
litę telekomunikacyjnego.

Czas oczekiwania na połączenie 
można skrócić naciskając po ostatniej 
cyfrze numeru klawisz z “kratką?

W ten sposób dajemy znać kompu­
terowi centrali, że numer jest już 
kompletny i może zacząć proces połą­
czenia. Klawisz z kratką ma swój 
sygnał — kod tylko w systemie Touch- 
Tone. W systemie “Pulse” klawisz 
ten jest niepodłączony.

Nie wszystkie centrale w Stanach 
są już wyposażone w systemy Touch- 
Tone. Nawet na terenie Chicago, do­
piero za dwa-trzy lata wymieni się 
ostatnie mechaniczne centrale. Za 
korzystanie z możliwości Touch-Tone 
pobierana jest niewielka oplata — 
bodajże 73ę miesięcznie.

Większość współcześnie produko­
wanych telefonów ma możliwości 
przełączania systemów: Pulse-Tone.

Gdyby chciał ktoś wysłać telefon 

jako prezent poza USA, to powinien 
poszukać telefon przełączany lub tyl­
ko klawiszowy “Pulse? Szczególnie 
w Polsce, stosowanie systemu Touch- 
Tone będzie przez wiele lat ograni­
czone do poznańskiej dzielnicy Wino­
grady, kilku dzielnic Łodzi i niektó­
rych mniejszych miast.

Obećnie na rynku amerykańskim 
spotykamy ogromną ilość modeli te­
lefonów. Jest to efekt demonopoliza­
cji kompanii telefonicznych i przyję­
cie zasady, że rodzaj aparatów tele­
fonicznych w domu jest sprawą użyt­
kownika. Kompania opiekuje się tyl­
ko linią przyłączeniową i centralną.

Wnętrze współczesnego telefonu jest 
bardziej skomplikowane i zawiera 
więcej elementów niż niejeden od­
biornik radiowy. Mikrofon i słuchaw­
ka mają odpowiednie wzmocnienie 
dźwięku, zamiast dzwonka jest brzę- 
czyk, śpiew słowika lub ryk krowy.

Pamięć numerów jest już prawie 
we wszystkich aparatach, gdyż za­
pewnia to tani układ scalony.

Najnowsze telefony mają pamięć 
wywoływaną głosem właściciela. Wy­
starczy powiedzieć do słuchawki: Ala 
lub “Police!’ a telefon sam nada 
odpowiedni numer — oczywiście 
trzeba przedtem te numery zapro­
gramować wymawiając żądane hasło.

Współczesny telefon nie tylko rozu­
mie mowę, lecz również sam mówi.

Wychodząc z domu możemy prze­
łączyć telefon na odpowiedź jednym 
z gotowych tekstów np. “jestem pod 
telefonem nr. ...” i tu należy wy­
stukać numer który będzie powta­
rzany syntetycznym głosem. Głos 
może być zależnie od wyboru “męski” 
lub “damski!’ Syntetyczny głos spo­
tykam! już od dawna przy kasach 
Jewel’s i w informacji telefonicznej 
gdzie nie operator lecz właśnie sztucz­
ny głos podaje nam wyraźnie cyfry.

Muszę podkreślić, że nie jest 
żadne nagranie magnetofonowe, lecz 
zapis programu w pamięci półprze­
wodnikowej jak tworzyć dźwięki od- 
powienich sylab.

Bardzo rozpowszechnione są ma­
szyny odpowiadająco - rejestrujące. 
Szacuje się, że około co 10-ty dom 
w Stanach ma telefon połączony z 
magnetofonem na którym można na­
grywać wiadomości podczas gdy wła­
ściciela nie ma w domu lub śpi.

Najnowsze maszyny odpowiadające 
umożliwiają odczytanie nagranych 
wiadomości telefonując do swojego 
domu. Stosuje się odpowiednie brzę- 
czyki przykładane do słuchawki, które 
nadają kod uruchamiający odczyt.

Ostatnio wystarczy, że właściciel 
powie kilka cyfr aby automat spraw­
dził zgodność głosu i kodu a następnie 
przekazał nagrane wiadomości.

Może nie tak wyszukane, ale dobre 
maszyny odpowiadające połączone z 
telefonem, pamięciami itd. można 
znaleźć już poniżej $100.

Zestawy z telefonem są coraz po­
pularniejsze jako drugi, trzeci bądź 
piąty telefon w domu. Przy łóżku 
warto mieć budzik, zegar, radio, 
magnetofon i telefon w jednej nie­
wielkiej obudowie. Przestrzegam jed­
nak przed wysyłaniem tego do Polski 
bo zegar będzie się spóźniał 10 minut 
na godzinę (różnica częstotliwości 
sieci) a cło obliczą jak za gumę do 
żucia.

W innych zestawach można znaleźć 
pamięć dziesiątków numerów, cyfro­
wy wskaźnik numeru z którym się 
rozmawia, zegar kwarcowy, stoper 
i kalkulator do automatycznego obli­
czania kosztu połączenia. Spotkałem 
też całe kombajny mające wszystkie 
opisane poprzednio możliwości a po­
nadto włączające i wyłączające świa­
tła domu, budzące włączeniem tele­
wizora, zaparzające kawę, sterujące 
klimatyzacją, a w wypadku pożaru 
lub włamania dzwoniące pod zapro­
gramowany numer.

Współczesny telefon oderwał się 
już od gniazdka w ścianie i kabla.

Omówieniu możliwości radiotelefo­
nów, telefonów samochodowych, bee- 
per’ów oraz wykorzystaniu sieci tele­
fonicznej do komunikacji pomiędzy 
naszym domowym komputerem i 
komputerami banków i sklepów po­
święcę osobne felietony:

Myśl
Trzeba usunąć ze świata wiele fał­

szywej wspaniałości, gdyż nie zgadza 
się ona ze sprawiedliwością.

F. Nietzsche

W 1980 roku grupa austriackich 
archeologów i badaczy babilońs­
kiego pisma klinowego rozpoczęła 
prace wykopaliskowe przy wyso­
kich na 42 metry ruinach starożyt­
nego zikkura tu (w języku semickim 
oznacza to budowlę “sterczącą w 
górę”) w miejscowości Borsippa 
oddalonej o 15 kilometrów od mity­
cznego Babilonu.

Odkryto w tym miejscu wiele 
cennych i interesujących ekspo­
natów między innymi gliniane 
nakrycie głowy z wyrytymi napi­
sami, należące do wybitnego babi­
lońskiego władcy N abuchodonozora 
II (604-562 przed Nar. Chr.), a także 
150 glinianych tablic z tekstami opi­
sującymi organizację gospodarki i 
administracji w państwie babilońs­
kim. Na podstawie tych wiadomoś­
ci można odtworzyć plan miasta i 
miejsce, gdzie znajdowała się jedna 
z największych bibliotek starożyt­
nego świata.

Najciekawszym znaleziskiem
to okazały się jednak tabliczki opisu­

jące konstrukcję wieży w Borsippa, 
jak się okazuje bliźniaczki legen­
darnej wieży Babel. Obie budowle 
miały wysokość 67 metrów, a więc 
przewyższały większość egipskich 
piramid. Zbudowane z glinianych 
cegieł wznosiły się tarasami na 
kwadracie 90 x 90 metrów, z czego 
sam “rdzeń” wieży stanowił sześ­
cian o boku 60 metrów.

Z informacji zawartych w tabli­
czkach pokrytych pismem klino­
wym wynika, że na jeden tylko 
poziom wieży potrzeba było 73 
tysiące cegieł, z których każda opa­
trzona była napisem sławiącym 
króla Nabuchodonozora II i okreś­
lającym Borsippę jako “drugi Babi­
lon.” Budowla poprzecinana była 
kanałami do przewietrzania wnętrz.

Z liczących 4 tys. lat tekstów 
wynika też, że to właśnie Nabu- 
chodonozor II polecił odrestaurować 
uszkodzone we wcześniejszych wie­
kach wieże obu bliźniaczych miast 
(Borsippa podobnie jak Babilon 
miała osiem bram prowadzących 
do miasta, z których jedna była 
prawie identyczna ze słynną babi­
lońską bramą królowej Isztar).

Budowla w Babilonie, pokryta 
niebieską cegłą była siedzibą naj­
większego babilońskiego bóstwa 
Marduka. W Borsippa rezydował 
natomiast jego syn, Nabu — bóg sz­
tuki pisania. W V wieku przed Nar. 
Chr. wieże zostały ponownie znisz­
czone przez perskiego króla Kserk-

sesa, po czym w 323 roku przed Nar. 
Chr. Aleksander Wielki rozpoczął 
ich następną odbudowę. 10 tysięcy 
ludzi zatrudnionych przy tym przed­
sięwzięciu nie dokończyło podjętej 
pracy z powodu śmierci macedońs­
kiego władcy.

Przez następne 20 wieków wieża 
Babel i jej bliźniaczka z Borsippa 
leżały w ruinie. Dopiero współ­
czesny Irak, uważający się na po­
tomka dawnej Mezopotamii, zde­
cydował, by starożytne budowle re­
konstruować. Podstawą odbudowy 
mają być odkrycia z Borsippa.

W tym celu przygotowuje się do­
kładne plany architektoniczne babi­
lońskich zikkuratów, bada kształt 
wnętrz na podstawie zachowanych 
zapisów, analizuje sposób budowy 
poczynając od składu zaprawy mu­
rarskiej po metody spinania wież 
trzcinowymi linami w trakcie prac 
budowlanych.

Przewiduje się, że do końca obec­
nego wieku obie wieże zostaną od­
budowane. Władzom irackim nie 
przeszkadza w tym zamierzeniu 
świadomość, że według starej bib­
lijnej przepowiedni ten kto odbu­
duje wieżę Babel zostanie srodze 
ukarany.

(mir) (Narodowiec)

Śmierć w Zasadzce
Belfast (CT) — Jak podaje poli­

cja, w czwartek w zasadzce urzą­
dzonej przy naziemnej kopalni, IRA 
spowodowała śmierć dwóch poli­
cjantów oraz brytyjskiego majora.

W czasie, kiedy patrol dokonywał 
obchodu po moście Milltown nastą­
pił wybuch.

Była do największa zasadzka 
IRA od roku. Batalion South Ar­
magh z IRA, pragnącej zakończe­
nia brytyjskich rządów w Irlandii 
Północnej, przyjął na siebie odpo­
wiedzialność za dokonanie zasadz­
ki, podając informację na ten temat 
w środkach masowego przekazu w 
Belfaście.

Zebranie Klubu 
“Resovia”

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
“Resovia” zawiadamia swych człon­
ków o zebraniu, które odbędzie się 
w sobotę, 7 czerwca, o godz. 7:00 
wiecz. w Domu ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave. Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie. Będzie to ostatnie zebranie 
przedwakacyjne.

Stanisław Kurpa — prezes 
Janina Patrońska — sekr.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

*MA™986—”
i Imię, Nazwisko---------- ------------------------------------ --------------------------

I---------------------------------
| Numer domu, ulica_______________________________________________

j Miasto_________________ Stan______________Zip code----------------------
■ Kupon należy wysłać na adres:
! CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy
■ 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Przedwakacyjne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 27 maja, w lokalu Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem odbędzie się 
majowe, ostatnie przed wakacjami 
zebranie Gminy 120 ZNP.

Po zeszłomiesięcznej instalacji 
nowo wybranego Zarządu, jest dużo 
ważnych spraw organizacyjnych do 
załatwienia. Zarząd prosi o jak naj­
liczniejszą obecność na tym zebraniu. 

Bogdan Parafińczuk—prezes 
Eleonora Tragarz-sekr. prot.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie Gm. 143 ZNP

Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 2-go czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Weteranów Placówki 2 SWAP, 4800 S. 
Wood ulica.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
okresem wakacyjnym. Po załatwie­
niu wszystkich spraw odbędzie się 
przyjęcie celem uczczenia ojców i 
matek. Prosimy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie na posiedzenie.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

W środę 28 maja, o godz. 7:00 wiecz. 
w sali Plac. 14 SWAP, 4139 S. Kedzie 
Ave., odbędzie się przedwakacyjne 
zebranie delegatek Okr. XII ZNP. Po 
posiedzeniu program z okazji Dnia 
Matki.

Zapraszamy Zarząd Centralny ZNP, 
Komisarza Okr. XII, Komisarkę i Ko­
misarza Okręgu XIII.

J. Binkowska — Komisarka 
A. Kokoszka — koresp.

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
W niedzielę 1 czerwca o godz. 2:30 

po poł., w siedzibie KPA, 5844 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się ostatnie 
przedwakacyjne zebranie Grupy 1820 
ZNP, Tow. Gwiazda Wolności.

Po zebraniu przyjęcie z okazji Dnia 
Matki i Ojca.

Jest wiele ważnych spraw do załat­
wienia, prosimy więc wszystkich o 
jak najliczniejsze przybycie.

W lipcu i sierpniu — do dnia 7 wrześ­
nia — zebrań nie będzie.

Zofia Adamiak—prezes 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Uwaga! 
Miłośnicy Tenisa!

Związek Narodowy Polski 
organizuje sekcję tenisową.

Wszyscy zainteresowani pro­
szeni są o skontaktowanie się z 
Maciejem Rylskim telefon: 
286-0500 wewn. 88.

Ser Dla Emerytów 
i Potrzebujących

Prezes Stanowego Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej aid. 
Roman Puciński podaje do wiadomoś­
ci, iż Wydział Stanowy rozpoczyna 
kolejną akcję rozdawania sera i w 
małej ilości mleka w proszku osobom 
potrzebującym. Produkty te pochodzą 
z nadwyżek rządowych i są przezna­
czone dla emerytów i rodzin o niskich 
zarobkach.

Ser będzie rozdawany w środę, 28 
maja od 12 w południe do 3 po południu 
w budynku Kongresu, 5844 N. Mil­
waukee Ave.

PIELGRZYMKA
D0 AMERYKAŃSKIEJ 

CZĘSTOCHOWY
8 do 11 Sierpnia 
Ochładzanym 
Autobusem

Na Święto 
Matki Boskiej Zielnej 

A Także Święto 
Polskiego Żołnierza

• Zwiedzanie Sanktuarium
• Udział w Uroczystej Mszy Sw.
• Święcenie Ziół
• Indywidualne Intencje
• Prywatna Adoracja
• Przejazd Przez Wspaniałe 

Górzyste Okolice

ILOSC MIEJSC OGRANICZONA 
Organizuje

Redyk Travel, Inc. 
4302 W. 55th St. 

Chicago, DL 60632 
Tel.: 585-2734
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Walne Zebranie 
Związku Akademików 
Zarząd Polskiego Związku Akade­

mików zawiadamia, że zwyczajne 
walne zebranie odbędzie się w piątek, 
6 czerwca br., o godzinie 7:30 wieczo­
rem w pierwszym terminie, o godz. 8 
wiecz. w drugim terminie.

Walne zebranie PZA odbędzie się w 
stałej siedzibie Zw. Akademików — 
Lusaka Mission Service, 6965 W. Bel­
mont Ave. Zarząd apeluje do wszyst­
kich członków o liczny udział w zebra­
niu.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska zawiada­
mia, że w dniu 1 czerwca br. o godz. 
10:15 odbędzie się ostatnie zebranie 
przed wakacjami. Obecność na zebra­
niu obowiązkowa — omawiane będą 
bardzo ważne sprawy.

Zebranie odbędzie się w domu para­
fialnym św. Jacka, 3620 W. Wolfram. 
Sympatycy mile widziani, a członko­
wie muszą być obowiązkowo.

Janina Augustyńska

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników 

“Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?”

Podaj emy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno- 
zachodniej części miasta wed­
ług trasy kierowcy Nr. 2

Belmont and Milwaukee 
Gas Station 
3824 W. Belmont Ave. 
Milwaukee and Belmont 
News-stand 
3234 N. Pulaski Rd. 
3968 W. Belmont Ave. 
3120 N. Pulaski Rd. 
Jewel Food Store 
2960 N. Pulaski Rd. 
3920 W. Diversey Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3647 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3700 W. Diversey Ave. 
3724 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3700 W. Fullerton Ave. 
3847 W. Fullerton Ave. 
3800 W. Fullerton Ave. 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
4459 W. Belmont Ave. 
4412 W. Belmont Ave. 
4722 W. Belmont Ave. 
4737 W. Belmont Ave. 
3400 N. Cicero Ave. 
3210 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5148 W. Belmont Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5247 W. Belmont Ave.
5254 W. Roscoe Street 
5201 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5500 W. Belmont Ave. 
5508 W. Belmont Ave. 
5513 W. Belmont Ave. 
2914 N. Central Ave. 
3137 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5610 W. Diversey Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5222 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
2844 N. Laramie Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
2416 N. Cicero Ave. 
4958 W. Fullerton Ave. 
5020 W. Fullerton Ave. 
5131 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave.
5255 W. Fullerton Ave. 
5240 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave. 
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave. 
2501 N. Lotus
5422 W. Fullerton Ave. 
2449 N. Central Ave. 
2457 N. Central Ave. 
5712 W. Fullerton Ave. 
5718 W. Fullerton Ave.
5834 W. Fullerton Ave. 
5860 W. Fullerton Ave.
5835 W. Fullerton Ave. 
.5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave. 
Grand and Harlem 
6915 W. Diversey Ave. 
6738 W. Belmont AVe. 
6754 W. Belmont Ave.
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W Trosce o Przyszłe Pokolenie
Od wielu już miesięcy toczy się dyskusja na 

temat konieczności gruntowanego zreformowa­
nia amerykańskiego systemu szkolnego. Dotąd 
najwięcej uwagi poświęcano programom na­
uczania i w związku z tym, poziomowa wiedzy 
uczniów kończących zarówmo szkoły podsta­
wowe, jak też szkoły średnie.

Nikt nie ma zastrzeżeń co do tego, że młode­
mu pokoleniu przygotowującemu się obecnie do 
przyszłego życia należy zapewmić dobre wa­
runki nauki w środowisku, które nie tylko za­
chęci do opanowania tajników wiedzy, ale 
rówmież da gwarancję, że młody człowiek do­
brze będzie przygotowany do przyszłego życia.

Ostatnio opublikowano raport bardzo pre­
stiżowej komisji, poświęcony szkolnictwu, ale 
ze specjalnym zwróceniem uwagi na kadrę na­
uczycielską, jej przygotowanie do trudnego i 
odpowiedzialnego posłannictwa, jakim jest 
nauczanie młodego pokolenia Amerykanów.

Zakładając, że większość nauczycieli uczą­
cych obecnie w szkołach dobrze jest przygoto­
wanych do zawodu, uznano jednak, koniecz­
ność podwyższenia wymogów stawianych przy­
szłym nauczycielom z równoczesnym zapew­
nieniem lepszych zarobków, a co najważniej­
sze, znacznie gruntowniej szego przygotowa­
nia.

Raport Camegie Forum on Education and 
Economy sugeruje, aby koniecznie opracować i 
przyjąć w skali krajowej ujednolicone kryteria 
wymogów stawianych przyszłym nauczycie­
lom, z poważnym podwyższeniem ich upo­
sażeń. Co więcej, Komisja proponuje zasadni­
czo zmienić dotychczasowe studia nauczyciel­
skie, wymagając od kandydatów pełnych stu­
diów, zanim zaczną przygotowywać się do za­
wodu.

Zamiast, jak to często ostatnio bywa, w wielu 
okręgach szkolnych, obniżać wymagania sta­
wiane wobec nauczycieli, należy je poważnie 
zostrzyć, bo ważniejsza jest jakość, a nie ilość.

Zawód nauczyciela w Stanach Zjedno­
czonych przechodzi obecnie poważny kryzys. 
Coraz mniej młodych ludzi decyduje się do nie­
go przygotowywać, wybierając bardziej intratne 

zawody. Jedną z głównych przyczyn takiego 
stanu rzeczy jest, jak twierdzą specjaliści, po­

ważny spadek prestiżu nauczyciela, jego au­
torytetu. Warunki pracy w szkołach, oprócz ni­
skiego wynagrodzenia, są bardzo trudne. Mło­
dzież jest niezdyscyplinowana, nauczyciel nie 
znajduje poparcia ani u rodziców, ani w społe­
czeństwie.

Spadek zainteresowania zawodem nauczy­
cielskim zmusza wiele okręgów szkolnych do 
angażowania ludzi nie przygotowanych do 
uczenia dzieci i młodzieży, zaniżania wymogów 
stawianych przed nowymi wychowawcami 
młodego pokolenia.

Wiadomo, że do 1992 r. nastąpi “wymiana” 
prawie połowy dotychczasowej kadry nauczy­
cielskiej, wskutek przejścia na emeryturę. Trze­
ba już teraz pomyśleć o tym, aby należycie 
przygotować do zawodu nowe kadry, ale co 
najważniejsze, zachęcić młodzież do podejmo­
wania tego zawodu.

Kierowani troską o przyszłość młodego poko­
lenia musimy zdobyć się na poświęcenia, aby 
koniecznie zreformować nasze szkolnictwo. 
Omawiany raport Komisji sugeruje bardzo roz­
sądne i ambitne przedsięwzięcia, które mimo 
stosunkowo dużych kosztów, powinny zostać 
wprowadzone w życie. Pieniądz to nie wszyst­
ko. Poświęcenie kilku czy kilkunastu miliardów 
dolarów, wynagrodzone zostanie stokrotnie, 
kiedy nasi następcy, dobrze przygotowani nie 
tylko do pokonywania trudności życiowych, ale 
również osiągania nowych, nie zdobytych jesz­
cze “szczytów” prowadzić będą prace rozpoczę­
te przez ich przodków.

Nie wystarczą jednak ani pieniądze, ani am­
bitne plany. Konieczna jest solidarna postawa 
całego społeczeństwa, które świadome wyty­
czonego celu, poprzez nowe programy, a co 
najważniejsze, współpracować będzie z gronem 
nauczycielskim.

Wychowanie młodego pokolenia jest obo­
wiązkiem całego społeczeństwa, nie tylko na­
uczycieli czy rodziców. Stworzenia właściwej 
atmosfery, jest gwarancją dobrego wychowa­
nia młodego człowieka, “stosem pacierzowym,” 
który pomoże mu pokonywać trudności życio­
we.

Zgadzamy się jednak ze stwierdzeniem Ko­
misji Camagie, że: nie można mieć dobrych 
szkół, bez dobrych nauczycieli....”

Ach, Ci Oportuniści!
Według Simona Wiesenthala Światowy Kon­

gres Żydów, nakręcając spóźnioną kampanię 
przeciw Waldheimowi, rozpętuje nienawiść do 
Austriaków w Izraelu i antysemityzm w Au­
strii.

Zdaniem Wiesenthala z dostępnych mu do­
kumentów wynika, że Waldheim był oportuni- 
stą, ale zbrodniarzem wojennym nie.

W rezultacie cała sprawa sprowadza się do 
nomenklatury, bowiem odpowiedzialność za 
zbrodnie wojenne ciąży na wielu, wciąż ży- 
jących oficerach niemieckich sił zbrojnych i 
funkcjonariuszach państwowych III Rzeszy, a 
przecież chodzą oni bezpiecznie i spokojnie na 
wolności.

Jeśli więc przyj mierny, że zbrodniarzami 
pierwszej wody byli najbliżsi współpracownicy 
Hitlera (nie mówiąc o nim samym), wówczas 
stopień odpowiedzialności ich podwładnych 
trzebaby oceniać inaczej. Generał SS i Policji 
von dem Bach-Zelewski miał na sumieniu za­
pewne znacznie więcej niż Waldheim, a przecież 
karząca ręka sprawiedliwości jakoś go ominę­
ła. Zdążyliśmy się przecież przyzwyczaić do te­
go, iż ludzie dzielą się na równych i równiej­
szych, to jest takich, którzy zawsze spadają na 
cztery łapy. Waldheim był oportunistą? Można 
i tak.

Krokiem następnym byłoby, w takim wy­
padku, zrehabilitowanie SA, SS, SD i wszyst­
kich Parteigenosen i uznanie, że winne były ich 
ofiary.... W rezultacie takich, którzy w tamtej 
rzeczywistości oportunistami nie byli, ze świecą 
szukać.

Faktem pono niezaprzeczalnym jest, że Au­
striacy w czasie wojny byli mniej agresywni i 
mniej zapatrzeni w “Wodza” niż Niemcy, a i 
wśród tych ostatnich inną miarkę należałoby 
przyłożyć do Sasów, inną do Bawarczyków, in­
ną do Prusaków. Wszystko to prawda, tyle, że 
dla mieszkańca “pacyfikowanego” Michniowa 
było doprawdy wszystko jedno, co myślał w du­

chu, prywatnie, dowódca plutonu czy kompanii 
żandarmerii.

Ludzie różnią się między sobą także i tym, że 
reprezentują inny sposób myślenia. Są jednak 
chwile, sploty zdarzeń, sytuacje, kiedy określo­
na społeczność (nawet cały naród) zaczyna 
rozumować podobnie. Wysiłki, miłości i niena­
wiści nabierają jednego, generalnego kierunku. 
Zaczyna działać “instynkt stadny,” lub inaczej 
“owczy pęd.” W latach 30/40-tych poddali mu 
się przedstawiciele dwóch wysoce cywilizo­
wanych narodów europejskich — najpierw 
Włosi, potem Niemcy. Ziomkom Nietzschego 
nie przeszkodziły — w pędzie ku nadczłowie- 
czeństwu — szeregi światłych przodków. Nie­
wyżyty instynkt mordu zaślepił, omamił, wy­
koślawił drobnomieszczańskie pojęcia dobrego 
i złego.

Niemcy, podobnie jak bliscy nam językowo 
Czesi, byli i są narodem konformistów. Zapew­
ne nieco odmiennie ma się sprawa z Austria­
kami, ale różnica to przecież niewielka, ów 
przedziwny konformizm, który każę dziś byłym 
Prusakom dodawać na końcu prywatnych 
listów z “socjalistycznym pozdrowieniem!”, po­
trafił pchnąć cały naród niemal ku samozagła­
dzie, zabierając — po drodze — życie milionom.

Każde społeczeństwo składa się w znacznej 
mierze z oportunistów, konformistów, filistrów 
wreszcie. Takim wydaje się być Otto Wiesen­
thal, ale nie jest nim z całą pewnością człowiek, 
który wydawał rozkazy mające na celu fizycz­
ną likwidację niewinnych. Nawet, jeśli wyda­
wał owe rozkazy dla “świętego spokoju.”

Nieukarana zbrodnia nie może być roz­
patrywana jedynie w aspekcie zapłaty za winy. 
Chodzi także o to, iż kara ma ostrzegać innych, 
potencjalnych przestępców. Ma stanowić me­
mento dla wszystkich, którym — z takich czy 
innych, nawet oportunistycznych powodów — 
przyjdzie do głowy mord.

WN1
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji., 

Smok w Wilczej 
Skórze

(Na Antenie, RWE) — Piszę, kiedy 
nad Polską wisi radioaktywna chmura.

Uczeni i inżynierowie biorący udział 
w karkołomnym tempie postępu w 
rozwoju użycia energii nuklearnej, 
zarówno w energetyce jak i masowej 
destrukcji, muszą być świadkami nie 
tylko fizycznego ale i moralnego. Ileż 
niezananych elementów kryje się w 
każdym kroku tego postępu?.

Argument że każdy postęp techni­
czny, czy w naukach ścisłych, zwią­
zany jest z niepewnością co do końco­
wych rezultatów pochodnych, upada, 
tam gdzie z góry wiadomo, że wszys­
tko co ma do czynienia z procesami 
nuklearnymi może spowodować w 
razie wypadku co najmniej poważne 
nieuleczalne schorzenia a często i 
śmierć ludzi, zwierząt i roślin do­
tkniętych radioaktywnością.

Po wybuchu w reaktorze elektro­
wni nuklearnej w Czemobyle, osą­
dzono w Szwecji że radioaktywność 
w fali powietrza posuwającej się z 
wiatrem pokrywającym wielkie tere­
ny północnej i wschodniej Europy, 
zwiększy się stokrotnie. Specjaliści 
oceniają że jeśli radioaktywność ta 
zawiera w sobie element “caesium”, 
potrzeba będzie co najmniej 30 lat by 
wyeliminować ten składnik z atmo­
sfery.

Innymi elementami są izotopy che­
miczne jak radioaktywna jodyna i 
“strontium 90”, który powoduje raka 
kości. Atomowe elektrownie na Za­
chodzie obudowane są izolacyjnym 
mucem obronnym, co zabezpiecza 
przed upływem raioaktywnych spalin. 
W Sowietach widocznie jest to uwa­
żane za zbyteczne. A więc każdy 
wybuch, każda awaria, której skutki 
są albo znane albo nie, zdane jest na 
laskę ... wiatru.

Dramat ściśle naukowców polega 
na tym, że nie mogą oni oprzeć się 
pokusie postępu, widząc jak każde 
najmniejsze doświadczenie otwiera 
następne drzwi. I jak kusząco zapra­
sza do dalszego wysiłku Sprawą ści­
śle moralną, która też jest dramatem, 
jest zastosowanie każdego nowego 
wynalazku.

Zdarza się jednak często że dramat 
ten jest w praktyce odjęty ludziom 
nauki przez tych którym wynalazek 
dodaje nowych atutów do przemocy 
i agresji. Ale nie znaczy to wcale 
że przestaje on być dla ludzi nauki 
obciążeniem sumienia.

Naukowiec — wynalazca, któremu 
dane były właściwe komórki mózgowe 
do kontynuacji postępu swego przed­
miotu badań, nie może przestać 
eksperymentować i nie może przer­
wać łańcucha coraz to otwierających 
się nowych drzwi, bo takie jest jego 
ludzkie powołanie. I tak rozumie on 
swój wkład do służby dla ludzkości.

Rąk ambitnych i krwiożerczych 
polityków też nikt związać nie może. 
A to w tych rękach rezultaty pracy 
naukowców są niebezpieczne i na­
wet groźne.

Pytanie które musi nękać nie tylko 
naukowców czy polityków ale nas 
wszysktich jest, do jakiego stopnia 
wyrywanie sekretów natury jest walką 
a nie współpracą ze zjawiskami nad 
którymi nie mamy jak dotąd kontroli? 
I do jakiego stopnia walka może obró­
cić się przeciwko wojującej o coraz 
głębszą wiedzę ludzkości?

Samo okiełzanie atomu było wielkim 
osiągnięciem porozumienia z elemen­
tami natury. Ale czy wiemy już do­
statecznie wiele by pozostawić re­
zultaty tego osiągnięcia na łasce... 
wiatru?

Krzysztof Muszkowski

Zły Tatuś
Oficjalna sowiecka gazeta związko­

wa “Trud” zaatakowała brytyjski 
serial telewizyjny “Comrade Dad” za 
“prymitywną i skandaliczną propa­
gandę sowiecką”.

“Pod pokrywką komedii, BBC 
dokonuje prania mózgów społeczeńs­
twa brytyjskiego w duchu antykomu­
nistycznym. Brużuazyjne środki prze­
kazu nieustannie wmawiają swoim 
odbiorcom istnienie zagrożenia ze 
strony Zw. Sowieckiego” — stwierdza 
“Trud”.

Również amerykańskie filmy, takie 
jak “Rambo” i “Rocky IV”, oraz nie­
które reklamy hamburgerów i piwa 
zostały oskarżone o “antysowieckość”.

Może rzeczywiście “Comrade Dad” 
nie jest zabawny, ponieważ zbyt wier­
nie odtwarza życie w systemie komu­
nistycznym?

Bądź Promienny 
i Pij Rusk? Coca-Colę

Warszawa (NYT) Władze PRL 
chciałyby jak najszybciej rozpro­
szyć nieustające obawy przed 
skutkami katastrofy reaktora ato­
mowego w Związku Sowieckim. 
Tymczasem, okazuje się, że pogło­
ski i podejrzenia żyjądłużej, niż ra­
dioaktywny jod.

Trzy tygodnie po katastrofie w 
Czernobylu, głównym tematem co­
dziennych rozmów jest “chmura,” 
a wiele bezpodstawnych plotek 
ostrzega przed skażoną wodą, nie­
bezpiecznymi jajkami, podejrza­
nym mlekiem i tajemniczym, żół­
tym pyle, opadającym z nieba.

W tym samym czasie, podziemny 
ruch “Solidarność” wzywa do pro­
testów przeciw budowie pierwszej 
w Polsce elektrowni atomowej. I, 
jak to często bywa w kraju, bezsilny 
gniew ludzki znajduje swoje ujście 
w czarnym humorze.

Władze walczą o zdobycie zaufa­
nia, powołując się na swoich naj­
wyższych przywódców i na zachod­
nie radiostacje, by potwierdzić nie­
istnienie zagrożenia dla zdrowia 
społeczeństwa. Kiedy w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych podniosły 
się głosy krytykujące PRL, a jed­
nocześnie wysłany został transport 
mleka w proszku, rząd PRL zarea­
gował podjęciem kampanii opartej 
na odwróceniu kota ogonem i zapo­
wiedział wysyłkę kocy i śpiworów 
dla bezdomnych mieszkańców No­
wego Yorku.

Niedobór Wody w Warszawie
Jedna z najbardziej rozpowszech­

nionych w ubiegłym tygodniu w ca­
łej Warszawie pogłosek dotyczyła 
skażonej wody w Wiśle. Rzekomo 
deszcze, które spadły w okolicy 
Krakowa, spłukały radioaktywne 
opady i skażona woda w Wiśle mia­
ła płynąc niosąc śmierć falą, do 
Warszawy. Ciśnienie wody w miej­
skich wodociągach opadło, gdy 
mieszkańcy stolicy napełnili wodą 
wanny.

Spikerzy radiowi powtarzali w 
kółko, że woda jest czysta. W końcu 
premier Z. Messner pokazał się na 
ekranie telewizji, by osobiście za­
przeczyć pogłoskom, że z wodą coś 
jest me w porządku. Z czasem, plot­
ka ucichła.

Pomimo zapewnień rządu, w kra­
ju panuje ogólny niepokój. W je­
dnym z zakładów fryzjerskich, kli­
entka zapytana przez fryzjerkę, czy 
bała się tzw. powszechnie “chmu­
ry,” odpowiedziała:

“Od początku się bałam, i teraz, 
choć słyszę te wszystkie wyjaśnie­
nia, dalej się boję.”

Klientka siedząca na fotelu obok, 
skomentowała tę rozmowę słowa­
mi: “Powiedzcie mi, czy wiatry ze 
wschodu przyniosły ze sobą cokol­
wiek dobrego do naszego kraju?”

Wisielczy Humor
Podczas, gdy rząd PRL milcze­

niem pominął sprawę odpowiedzial­
ności Sowietów za to, co się stało, 
zwykli ludzie mówią o tym i nie 
ukrywają antysowieckiego nasta­
wienia, które zresztą ma długą hi­
storię. Najczęściej jest to tzw. czar­
ny humor.

W dwa dni po pierwszych, skąpych 
doniesieniach o katastrofie, scep­
tycyzm z jakim ludzie przyjęli 
komunikaty o dwóch ofiarach 
śmiertelnych w Czernobylu, prze­
jawił się w dowcipach. Jeden z nich 
mówi o tym, jak to św. Piotr otwiera 
Bramy Raju i widzi ogromną ciżbę 
napierających i popychających się 
ludzi. “O co chodzi? — pyta św. 
Piotr — W komunikacie podano, że 
było tylko dwóch.”

Wymyślono też nowy slogan, na­
bijający się z rządowych haseł. Oto 
propozycja władz: “Bądź pro­
mienny.”

Preparat jodu o nazwie lugol zo­
stał rozprowadzony przez władze i, 
jako środek profilaktyczny, chro­
niący przed uszkodzeniem tarczycy, 
zaaplikowany 11 milionom dzieci w 
wieku poniżej lat 16. Polacy wymyś­
lili własną nazwę tego preparatu — 
“ruska coca-cola.”

Tego rodzaju dowcipy i elemen­
tarny brak zaufania stanowią po­
ważne wyzwanie dla osób odpowie­
dzialnych za politykę oficjalnej in­
formacji. Władze PRL-owskie zda­
ją sobie sprawę, że zdobycie jakiej­
kolwiek wiarygodności, wymaga­
łoby pewnej niezależności w infor­
mowaniu o wypadku. Z drugiej 
strony, oczywiście, niemożliwa jest 
otwarta krytyka przyczyny opadów 
radioaktywnych.

Środki Profilaktyczne
Z wypowiedzi kilku polskich na­
ukowców wynika, że w rzeczywi­
stości władze PRL już wcześniej 
wiedziały o wzroście radioaktyw­
ności, wskazywanym przez przy­
rządy pomiarowe. Wcześniej, niż 
Szwedzi zdążyli zaalarmować cały 
świat. Przypuszczalnie, władze nie 
komentując niczego publicznie, 
przygotowały się do ochrony zdro­
wia i ustaliły sposób rozpowszech­
niania informacji.

Kiedy Związek Sowiecki z dużym 
opóźnieniem przyznał, że zaistniały 
trudności z reaktorem, władze PRL 
natychmiast zareagowały zorgani­
zowanymi akcjami, mającymi na 
celu wprowadzenie środków zarad­
czych i zapewnienie poczucia bez­
pieczeństwa. Wstrzymana została 
sprzedaż mleka. Jodowy preparat 
został rozprowadzony. Radio i tele­
wizja nadawały programy, w któ­
rych naukowcy pracujący w pla­
cówkach państwowych podkreślali 
z naciskiem, że promieniowanie nie 
osiągnęło poziomu zagrażającego 
w istotnym stopniu jakiejkolwiek 
części kraju.

Z uwagi na to, że rozporządzenia 
rządu PRL przyjmowane są zwykle 
z dużą dozą nieufności, jedynym 
źródłem informacji, które byłoby w 
stanie przekonać rzesze Polaków, 
że władze mówią prawdę, był Ko­
ściół. Ale Kościół milczał na ten te­
mat.

Inne wiarygodne źródła informa­
cji to polskojęzyczne zachodnie pro­
gramy radiowe, nadawane przez 
“Radio Wolna Europa,” “Głos 
Ameryki” i BBC. Do pewnego stop­
nia, rząd PRL był w stanie rozpro­
szyć niepokój, odtwarzając donie­
sienia “Głosu Ameryki” na temat 
komunikatów podanych przez am­
basadę USA w Warszawie. Amba­
sada poinformowała bowiem, że 
promieniowanie nie osiągnęło za­
grażającego stopnia. Po przytocze­
niu tej informacji reżimowy ko­
mentator stwierdził, że tym razem 
“Głos Ameryki” powiedział prawdę.

W tym samym czasie, ugrupo­
wania związane z wyjętym spod 
prawa ruchem “Solidarności” dą­
żyły do tego, by bezwładnemu obu­
rzeniu społeczeństwa nadać kształt 
zorganizowanego protestu politycz­
nego. “Wolność i Pokój,” ugrupo­
wanie zrzeszające przeciwników po­
boru do wojska, urządziło 2 maja we 
Wrocławiu “siedzącą” demonstra­
cję. Pojawiły się plakaty protestu­
jące przeciwko planom budowy 
pierwszej w Polsce elektrowni ato­
mowej w Żarnowcu.

Jednocześnie, podziemne czaso­
pisma wzywały do organizowania 
kolejnych protestów. “Tygodnik 
Mazowsze,” najbardziej znane pi­
smo “Solidarności,” złożyło kondo- 
lencje ofiarom katastrofy, ale przy 
okazji dało do zrozumienia, że “po­
stawa Związku Radzieckiego jest w 
najwyższym stopniu szokująca” Ty­
godnik oskarżył Moskwę o “zbrod­
nicze ignorowanie zdrowia milionów 
ludzi przez wstrzymywanie infor­
macji.”

W Białystoku, leżącym w re­
jonie, gdzie opady radioaktywne 
były największe, 3 tysiące ludzi pod­
pisało petycję żądającą rezygnacji 
z budowy elektrowni w Żarnowcu.

Rząd w tym czasie stanął przed 
nową trudnością. Kraje Europy Za­
chodniej wprowadziły zakaz impor­
tu polskich produktpw. Zakaz EWG 
nie tylko przyniesie straty w wyso­
kości 35-40 milionów dolarów, jeśli 
chodzi o dochody państwowe w tym 
miesiącu, ale jednocześnie stawia 
pod znakiem zapytania oświadcze­
nia władz, twierdzących, że nie 
istnieje żadne ryzyko.

W tej sytuacji rząd przeszedł do 
ofensywy. Jerzy Urban, rzecznik 
władz PRL, oświadczył, że nałoże­
nie embarga nie wynikało z przy­
czyn zdrowotnych, ale z chęci wy­
parcia polskich produktów z rynków 
zbytu przez państwa zachodnio­
europejskie, stanowiące konkuren­
cję w produkcji rolnej dla PRL.

Niektórzy dyplomaci przebywa­
jący w Warszawie przypuszczają, 
że w pewnej mierze te ataki na de­
cyzję Zachodu mają na celu uspo­
kojenie Moskwy po akcji podjętej 
niezależnie na samym początku ka­
tastrofy. Inni dyplomaci twierdzą, 
że władze PRL starają się odwrócić 
uwagę społeczeństwa od spraw 
zdrowotnych i skierować ją na kwe­
stie ekonomiczne.

Według Michaela Kaufmana 
tłum. I. S.
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OREGON CITY, ORE. — Ten 11-latek, Adam Thielman zło­
wił swego największego w krótkim życiu łososia w wodach 
Willamette River. Łosoś waży 31 funtów. Połów był tym 
bardziej niezwykły, iż Adam wykonał jedynie dwa rzuty. Za 
pierwszym razem wyciągnął mniejszego, 14-funtowego łoso­
sia. (UPI)

DZIAŁ 
KOBIET

Składniki Mineralne

Mecz Dania — Polska zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy 1:0, 
który to wynik podaliśmy w sobot­
nim wydaniu Dz. Zw., do przerwy 
wynik był bezbramkowy. Bramkę 
zdobył w 61 min. meczu Preben 
Elkjaer-Larsen.

Mecz w Kopenhadze, będący ostat­
nim sprawdzianem dla piłkarzy obu 
zespołów przed wyjazdem na mis­
trzostwa świata w Meksyku miał 
zdaniem polskich szkoleniowców, 
być wykładnikiem dyspozycji rep­
rezentacji, na dwa tygodnie przed 
turniejem “Mundial-86”. Tak wy­
nik. jak i przebieg gry nie zadowo­
liły chyba trenera Piechniczka.

Polacy, po dwutygodniowym zgru­
powaniu w Niemczech Zachodnich 
wyraźnie ustępowali pola duńskiej 
“legii cudzoziemskiej’’ (tylko 
bramkarz Ole Qvist gra w duńskim 
klubie, pozostali piłkarze trenera 
Seppa Piontka występują w różnych 
ligach europejskich).

W pierwszej połowie spotkania 
być może Polacy nawet częściej 
znajdowali się na połowie rywali, 
ale akcje Duńczyków były o wiele 
graźniejsze. Już w 12 minucie me­
czu Larsen miał znakomitą okazję 
do zdobycia gola, ale strzelił wyso­
ko ponad poprzeczką. W dalszej 
części spotkania ponownie Larsen, 
a także Amesen byli bliscy szczęś­
cia. Raz jednak, piłka minęła bram­
kę, a raz skutecznie interweniował 
Młynarczyk.

W polskiej drużynie największą 
szansę zdobycia gola miał w 21 min. 
Zbigniew Boniek, kiedy to po płyn­
nej akcji Andrzeja Buncola, Dariu­
sza Kubickiego i Włodzimierza Smo­
larka znalazł się sam przed duń­
skim bramkarzem. Strzelił jednak 
zbyt lekko i Qvist nie miał wię­
kszych problemów, ze złapaniem 
piłki.

O wiele bliższy strzelenia gola był 
WaldermarMatysik, którego strzał 
o mało co nie zaskoczył... Młynar­
czyka.

Druga część spotkania zaczęła 
się wprawdzie od strzału Dariusza 
Dziekanowskiego, po którym, gdy­
by nie noga któregoś z duńskich pił­
karzy, piłka najprawdopodobniej 
wylądowałaby w siatce bramki Qvi- 
sta, ale później warunki gry dykto­
wali już gospodarze. 45 minut wy­
starczyło im na ogranie drużyny.

Spory wpływ na lepszą grę zespo­
łu Danii—jak podaje prasa — mia­
ło też wprowadzenie na boisko Jes- 
pera Olsena, grającego obecnie w 
angielskim zespole zawodowym Man­
chester United. Po jego właśnie 
dośrodkowaniu, a wcześniej po stra­
cie piłki przed własnym polem 
karnym przez Stefana Majewskie­
go, Larsen zdobył jedynego gola w 
tym meczu.

W pomeczowej wypowiedzi tre­
ner Sepp Piontek stwierdził, że wy­
grana z Polakami znacznie podnios­
ła na duchu jego zespół (we wcześ­
niejszych meczach kontrolnych Duń­
czycy przegrali m.in. 0:3 z Bułgarią 
i 0:1 z Norwegią) i w Meksyku po- 
każą taką grę, jaką demonstrowali 
podczas mistrzostw Europy we 
Francji.

Samopoczucie polskich piłkarzy i 
trenera Antoniego Piechniczka było 
z pewnością o wiele gorsze, ale naj­
ważniejsze mecze jeszcze przed 
nimi na Mundialu ...

Polska wystąpiła w składzie: Jó­
zef Młynarczyk — Dariusz Kubicki, 
Roman Wójcicki, Stefan Majewski, 
Marek Ostrowski — Waldemar Ma­
ty sik, Andrzej Buncol (od 76 min. 
Ryszard Tarasiewicz), Ryszard Ko­
mornicki (od 46 min. Jan Urban), 
Zbigniew Boniek — Dariusz Dzie- 
kanowski (od 67 min. Andrzej Zgut- 
czyński), Włodzimierz Smolarek.

☆ ☆ ☆

REPREZENTACJA ANGLII 
BIJE KOREĘ PŁD. 4:1

Piłkarze Anglii rozegrali w Colo­
rado Springs (USA) kontrolpy mecz 
z Koreą Południową, która także 
trenowała w tamtejszym ośrodku 
olimpijskim. Anglicy zwyciężyli 4:1 
(2:0), zdobywając bramki ze strza­
łów Kerry Dixona — dwie, Marka 
Hateleya i Bryana Robsona. Gola 
dla Korei Południowej uzyskał Yu 
Yung-Kim.

★
12 bramek strzelili amatorskiej 

drużynie z Monterrey piłkarze Ma­
roka, nie tracąc przy tym żadnej. 
Był to pierwszy sprawdzian Maro­
kańczyków z kilku zaplanowanych 
w Meksyku.

☆ ☆ ☆

Poniżej podajemy transmisję me­
czy piłkarskich z Mundialu-86 w 
Meksyku. Czas podany poniżej jest 
czasem chicagoskim. Klucz: NBC
— National Broadcastin Co. SIN — 
SIN Television Network. ESPN — 
Entertainment and Sports Program­
ing Network. CBC — Canadian 
Broadcasting Corp.
Pierwsza Runda.

31 maj — Włochy — Bułgaria (1 
po poł. SIN, CBC; 3 po poł. NBC — z 
taśmy).

1 czerwiec — Brazylia — Hiszpa­
nia (1 po poł. NBC, SIN, CBC). 
Francja — Kanada (5 po poł. SIN, 
CBC).

2 czerwiec—Argentyna — Korea 
Płd. (1 po poł. SIN). ZSSR - Węgry 
( po poł. ESPN, CBC; 10 wiecz. SIN 
z taśmy). Polska — Maroko (5 po 
poł., SIN; CBC — z taśmy.

3 czerwca — Meksyk — Belgia (1 
po poł. SIN, ESP, CBC). Portugalia
— Anglia, 5 po poł., SIN; 10:30 wie­
cz. CBC z taśmy. Algeria — Półn. 
Irlandia (10 wiecz. SIN z taśmy).

4 czerwca — RFN — Urugway (1 
po poł., SIN, ESPN, CBC). Szkocja
— Dania (5 po poł., SIN; 10:30 wie­
cz. CBC z taśmy). Paragwaj — Irak 
(10 wiecz., SIN z taśmy).

5 czerwca — Włochy — Argenty­
na (1 po poł. SIN, ESPN,CBC). Buł­
garia — Korea Płdn. (6 wiecz. SIN). 
Francja — ZSSR (10 wiecz. SIN z 
taśmy; 10:30 CBC z taśmy.

6 czerwca — Brazylia — Algeria 
(1 po poł. SIN). Kanada — Węgry (1 
po poł. CBC; 10 wiecz. , SIN — z 
taśmy). Maroko — Anglia (5 po 
poł., SIN; 10:30 wiecz. CBC — z 
taśmy).

7 czerwiec — Meksyk — Parag­
waj (1 p.m., SIN). Hiszpania — Ir­
landia Pin. (1 po poł. CBC; 10 wie­
cz., SIN — z taśmy. Polska — Por­
tugalia (5 po poł., SIN; 10:30 wiecz. 
CBC — z taśmy).

8 czerwca — RFN—Szkocja (1 po 
poł., NBC, SIN, CBC). Urugwaj - 
Dania (5popoł.),SIN; 10:30wiecz., 
CBS — z taśmy). Belgia — Irak (10 
wiecz., SIN — z taśmy).

9czerwca —Francja- Węgry (1 
po poł., SIN; 10:30 wiecz. CBC z 
taśmy). Kanada — ZSSR (1 po poł. 
ESPN, CBC; 10 wiecz. SIN — z 
taśmy).

10 czerwca — Bułgaria — Argen­
tyna (1 po poł., ESPN, CBC; 10 wie­
cz., SIN — z taśmy.

11 czerwca — Meksyk — Irak (1 
po poł., SIN, ESPN). Polska — Ang­
lia (5popoł.,SIN; 10:30 wiecz., CBC
— z taśmy). Belgia — Paragwaj (10 
wiecz., SIN — z taśmy. Maroko — 
Portugalia godz. 10 wiecz. — 12 
czerwca z taśmy).

12 czerwca — Urugwaj — Szkocja 
(1 po poł., SIN, ESPN; 10:30 wiecz., 
CBC). Hiszpania — Algeria (5 po 
poł., SIN — z taśmy; 10:30 wiecz. 
CBC z taśmy).

13 czerwca — Urugwaj — Szkocja 
(1 po poł., SIN, ESPN; 10 30 CBC z 
taśmy. RFN — Dania (1 po poł. 
CBC 10 wiecz., SIN z taśmy).

★ ★ ★
JEDEN Z 2319 KOLARZY

Jak dotąd w Wyścigu Pokoju 
startowało już 2319 kolarzy. Który z 
nich jest jednak najlepszy? Dawny 
mistrz Vesely, który przez wiele, 
wiele lat mógł się pochwalić naj­
większą ilością etapowych sukce­
sów? Polak Ryszard Szurkowski, 
który jako jedyny wygrał Wyścig 
cztery razy? A może reprezentant 
Niemiec Wschodnich — Olaf Lud­
wig, który pobił rekord Veselego? Z 
pewnością żaden fachowiec nie bę­
dzie chciał jednoznacznie wypowie­
dzieć się na ten temat.

Ale warto wiedzieć, że jest kolarz, 
który w swoich wyścigowych star­
tach zdobył na własność wszystkie 
koszulki, jakie zakładają zawod­
nicy podczas trwania wyścigu. Za­
wodnik ten ma w swojej kolekcji je­
den trykot żółty, za sukces indywi­
dualny w 1982 roku, dwa niebieskie 
za sukcesy drużynowe (w 1982 i 1983 
roku), cztery fioletowe dla naj­
aktywniejszego zawodnika (1980—82 
i 1984), jeden zielony dla najlepsze­
go górala (1983), pięć białych za 
zwycięstwa punktowe i również 
pięć różowych, dla najwszechstron­
niejszych.

Kto jest tym kolarzem. Oczywiś­
cie Olaf Ludwig, którego być może 
jeszcze raz zobaczą na starcie kibi­
ce tej wspaniałej imprezy.

Myśl
Zyjemy w czasach, w których kul­

turze grozi, że zginie od środków 
kultury. F. Nietzsche

Składniki mineralne w ograniźmie 
człowieka znajdują się w stanie rów­
nowagi dynamicznej. Długotrwałe 
niedobory składników mineralnych, 
powstające najczęściej na skutek nie­
prawidłowego żywienia, mogą dopro­
wadzić do różnorakich schorzeń, a 
nawet spowodować nieodwracalne 
zmiany.

Do najczęściej występujących na­
leżą, niedobory wapnia, żelaza i jodu.

♦ '♦ ♦
Wapń

Jest głównym składnikiem budul­
cowym kości i zębów. Wapń warun­
kuje prócz tego prawidłowe działanie 
układu nerwowego, mięśni i pracę 
serca.

Uczestniczy w utrzymaniu równo­
wagi kwasowo—zasadowej ustroju, 
wpływa na krzepliwość krwi. Wapń 
występuje najobficiej w mleku spro­
szkowanym, w serach, mleku świe­
żym. Wapń zawarty w produktach 
roślinnych jest niestety słabo przy­
swajalny przez organizm.

Dobra przyswajalność wapnia z 
mleka i produktów mlecznych spra­
wia, że 90 porc. wapnia przyswojo­
nego przez organizm pochodzi wła­
śnie z tych produktów.

W przypadku niedoborów wapnia 
w pożywieniu organizm jest zmuszo­
ny kompensować to pobierając wapń 
z kośćca.

Prowadzi to do jego odwapnienia, 
upośledzenia struktury kości i w kon­
sekwencji do ich odkształceń. Niedo­
bory wapnia wpływają na rozwój 
próchnicy zębów. Hamują wzrost 
dzieci. Wczesnym sygnałem postę­
pującego odwapnienia u dorosłych 
mogą być bóle w stawach mylnie 
oceniane przez cierpiących jako re­
umatyczne.

Odwapnianiu i jego skutkom zapo­
biega recjonalne żywienie, a zwła­
szcza dostateczne codzienne spoży­
wanie mleka, serów i twarogu.

• • •
Żelazo

Jest zasadniczym składnikiem he­
moglobiny krwi, barwnika mięśni, 
wchodzi ponadto w skład enzymów. 
Bierze udział w transporcie tlenu w 
ustroju. Niedobory żelaza w pożywie­
niu mogą prowadzić do anemii.

Pierwiastek ten występuje zarówno 
w produktach zwierzęcych jak i ro­
ślinnych, jednak lepiej jest przyswa­
jalny z produktów zwierzęcych; a 
zwłaszcza z wątroby i jaj. Bogatym 
źródłem żelaza są: wątroba, wołowi­
na, nerki, płuca wołowe, gęsina, dzi­
czyzna, ciemne pieczywo, produkty 
strączkowe suche, warzywa zielone.

* • *
Jod

Jest niezbędny w organizmie czło­
wieka przede wszystkim do wytwa­
rzania hormonu tarczycy (toroksy- 
ny). Hormony tarczycy odgrywają 

poważną rolę w przemianie białek, 
węglowodanów i składników mineral­
nych, oddziałują na funkcjonowanie 
układu nerwowego, mają także duże 
znaczenie dla wzrostu i odnowy ko­
mórek.

Niedobór jodu jest niebezpieczny. 
Może powodować zmiany chorobowe 
tarczycy. Zawartość jodu w produ­
ktach spożywczych jest uzależniona 
od jego zawartości w glebie i powie­
trzu.

Przestrzeganie w praktyce zasad 
prawidłowego żywienia umożliwi za­
pewnienie wszystkim członkom rodzi­
ny potrzebnych ilości składników 
mineralnych.

Gepard
Od czasu, kiedy okazało się, że 

gepard (Acinonyx jubatus) jest 
najszybszy spośród wszystkich 
zwierząt lądowych, ten okazały kot 
budzi zainteresowanie badaczy. 
Obserwacje ułatwia nowoczesny 
sprzęt, szczególnie teleobiektywy i 
filmowanie w ■ zmiennym tempie. 
Tak więc zaobserwowano, że ge­
pard może wykonywać 8-metrowe 
skoki, a w biegu osiągać prędkość 
115—120 km na godz., ale tylko na 
dystansie 100—150 m.

Najodpowiedniejszym dlań zwie­
rzęciem łownym jest antylopa 
Thomsona — 15-kilogramowa zdo­
bycz starcza na posiłek dla całej ro­
dziny. Takie przynajmniej wnioski 
wyciągnięto w rezultacie obserwa­
cji prowadzonych na terenie Parku 
Narodowego Serengeti w Tanzanii. 
I jeszcze jedna obserwacja, która 
wygląda dość paradoksalnie: w 
wyniku wysokiego stopnia specja­
lizacji ewolucyjnej gepard stał się 
jednocześnie zwierzęciem bardzo 
wrażliwym na zmiany warunków 
środowiskowych, toteż liczebność 
tego dużego kota poza terenem 
parków narodowych szybko male­
je.

Sześć “Super-Miast”
Nowy York (UPI) — Ja poinformo­

wała agencja zajmująca się stanem 
liczbowym ludności na kuli ziemskiej 
przy ONZ, na przełomie stulecia 
większość ludzi żyjących na Ziemi, 
mieszkać będzie w dużych miastach, z 
tym, że sześć z tych miast będzie miało 
przynajmniej po 15 milionów ludzi.

W poczet przyszłych “super-miast” 
zaliczono: Mexico City, które będzie 
miało 26.3 min mieszkańców, Sao 
Paolo — z 25 milionami, Tokio — gdzie 
mieszkać będzie 17 min ludzi oraz dwa 
miasta w Indiach: Kalkuta i Bombaj, 
z których każde będzie miało conajm- 
niej 16 min mieszkańców.

Nowy York pobije również rekrody, 
bo na przełomie stulecia może go za­
mieszkiwać ponad 15.5 min miesz­
kańców.

What’s correct, “in the corner,” 
or “in corner?” This is a real prob­
lem 'for people who speak Polish, 
Korean, Japanese, Russian, and 
some other languages. The reason 
is that the little words called arti­
cles are absolutely necessary in 
English, and they don’t even exist in 
those other languages.

Articles are the words a/an (in­
definite articles) and the (definite 
article). Sometimes we use the, 
sometimes we use a/an, and some­
times we use nothing. How are you 
supposed to figure this out?

Native speakers of English can’t 
understand who you have a prob­
lem with the articles. After all, 
they’ve been using them correctly 
for years and years! Native speak­
ers can tell you whether to use a/an, 
the, or nothing, in a specific situa­
tion, but they usually can’t tell you 
why. They use the articles automa­
tically, so they usually can’t give 
you any rules.

There are several rules for using 
articles. We’re going to examine 
various situations in which a/an or 
the or nothing must be used, and 
look at a lot of examples. Then we 
can construct some rules to guide 
you in the future. This topic is sim­
ple when we break it down into bite- 
sized pieces, but complicated when 
we try to swallow it all at one time. 
So we’ll need to examine it little by 
little, and you can digest a little of it 
each week. We’ll also discuss when 
to use a, and when to use an, and 
how to pronounce the.

Here are some definitions you 
may need as you read about the ar­
ticles.

A noun is the name of a person or a 
thing, like Arthur, Aunt Susan, Mr. 
Franklin, cat, trees, street, creati­
vity, intelligence.

Singular means one of something, 
like tree, apple, book, person, man.

Plural means more than one of 
something, like trees, apples, books, 
people, men.

A count noun has a singular form 
and a plural form, because it is 
something you can count, like one 
tree, six trees, one person, eight 
people.

A noncount noun has only a sin­
gular form, because it is something 
you can’t count, like creativity (but 
not “two creativities”), or intelli­
gence (but not ‘ ‘four intelligences’ ’).

Modified by means "changed by.” 
In a red apple, the noun “apple” is 
modified by the adjective “red.” 
The word “red” changes the gener­
al meaning of “apple,” and makes 
it specific.

A preposition is a “little word,” like 
in, for, with, from, under. Preposi­
tions usually tell you “when” or 
“where.”

Are you ready? Here we go!

Using Nothing or the Article the 
with Plural Nouns.

Examples. Think about “general 
meaning” and “specific meaning” 
as you read these sentences. (1) 
Roses smell fragrant. (2) We en­
joyed the roses that you gave us. (3) 
Dogs are friendly animals. (4) The 
dogs in our house are very friendly. 
(5) The people who work in your 
office take long lunches. (6) Child­
ren play in the parks. (7) The child­
ren use the swings and slides.

Situations. In (1) and (3), the nouns 
roses and dogs are used without the, 
because the nouns have general 
meaning, and we are mentioning 
them for the first time in our con­
versation or our writing. In (2) and 
(5), the nouns roses and people are 
used with the, because the nouns 
have specific meaning, and they 
are modified (by relative clauses 
beginning with that and who). In 
(4), the noun dogs is used with the, 
because the noun has specific 
meaning, it has been mentioned 
earlier, and it is modified (by a pre­
positional phrase beginning with 
in). In (6), the noun children is used 
without the, because it has general 
meaning, and it is mentioned for the 
first time. In (7), the noun children 
is used with the, because it has spe­
cific meaning, and it has been men­
tioned earlier.

Rules. Use the before a plural noun 
(a) with specific meaning, (b) men­
tioned earlier, or (c) with a close 
modifier. Don’t use the before a plu­
ral noun (a) with general meaning, 

(b) not mentioned earlier, or (c) 
without a modifier.
Practice. Do you put the on the line? 
Or do you leave the line blank? 1  
guests are always welcome at our 
house. 2. The baby loves pres­
ents that you brought her. 3. Our 
drama club produces plays. 4. 

plays are usually successful. 5. 
guests who came for dinner 

had a good time. 6 sentences in 
this practice exercise are short.

Answers and Reasons. Without the: 1 
and 3, general meaning, not men­
tioned earlier, without a modifier. 
With the: 2 and 5, specific meaning, 
modified (by relative clauses be­
ginning with that and who); 4, spe­
cific meaning, mentioned earlier; 
6, specific meaning, modified (by a 
prepositional phrase).

Using Nothing or the A rticle the 
with Noncount Nouns.

Examples. (1) Music can often be 
relaxing. (2) But the music that 
you’re playing now isn’t relaxing! 
(3) The milk in the refrigerator is 
sour. (4) We should buy milk today. 
(5) Do you like candy? (6) The 
candy is in that bowl.

Situations. In (1) and (5), the nouns 
music and candy are used without 
the, because they have general 
meaning, and we are mentioning 
them for the first time. In (2) and 
(3), the nouns music and milk are 
used with the, because they have 
specific meaning, and they are 
modified (by a relative clause be­
ginning with that, or a prepositional 
phrase beginning with in). In (4), 
the noun milk is used without the, 
because it has general meaning and 
has no modifier. In (6), the noun 
candy is used with the, because it 
has specific meaning and was men­
tioned earlier.

Rules. Use the before a noncount 
noun (a) with specific meaning, (b) 
mentioned earlier, or (c) with a 
close modifier. Don’t use the before 
a noncount noun (a) with general 
meaning, (b) not mentioned earli­
er, or (c) without a modifier.

Practice. Do you put the on the line, 
or leave the line blank? 1. Please 
change water in that vase. 2. 
There’s a saying, “----- curiosity
killed the cat;  satisfaction 
brought her back.” 3.1 was awake 
all night because of coffee that I 
drank. 4. Do you want tea? 5. 

tea is still hot. 6. This story tells 
about fear (that) she felt. 7. 

fear is a universal emotion. 8. 
I’m happy because sun is shin­
ing.

Answers and Reasons. Without the: 
2 (both blanks), 4, and 7, general 
meaning, no modifiers. With the: 1, 
specific meaning, modified (by a 
prepositional phrase beginning with 
in): 3 and 6, specific meaning, mod­
ified (by a relative clause beginning 
with that); 5, specific meaning, 
mentioned earlier in #4; 8, specific 
meaning (there is only one sun in 
our solar system, which we refer to 
as “the sun”).

Certain Categories of Noncount Nouns. 
Here are some examples of catego­
ries of noncount nouns that do not 
require any article. Sports: They’re 
playing golf today. Do you watch 
baseball on TV? She enjoys playing 
chess. Courses of study: We’re 
studying English. Do you speak 
Italian? Betsy is taking history this 
year. Institutions: John’s at col­
lege. We’re in class now. The child­
ren are in kindergarten. Let’s go to 
church. Meals: We eat dinner at 
8:30. Let’s have lunch now.

That takes care of two large 
groups in which we use (or don’t 
use) the. In the future, we’ll take up 
the use of the or a/an with singular 
count nouns, which is where a lot of 
people have trouble. We’ll also do 
something about /‘special cases,” 
and clear up some pronunciation 
problems.

When you read in English this 
week, you might refer to the rules 
we constructed here, and see if they 
apply to the occurrences of the or 
nothing” you find in your reading. 
And when you write in English, you 
can refer to these rules, and apply 
them where they should be applied. 
That will help you digest these bite- 
sized portions. Enjoy your 
“snacks”!
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Prez. Reagan 
Złożył Hołd Poległym

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Gdy Reagan przemawiał w Ar­
lington, na przeciwległym brzegu 
Potomaku, przed pomnikiem po­
ległych w wojnie wietnamskiej, ze­
brał się tłum, aby uczcić 110 żołnie­
rzy, którzy zostali oficjalnie uznani 
za poległych w walce. W uroczy­
stości wzięło udział ok. 5,000 osób, w 
tym 450 członków rodzin poległych.

Wśród 110 wspomnianych znaj­
duje się trzech żołnierzy z Illinois. 
Na pomniku w Washingtonie wyry­
te są nazwiska 58,022 poległych w 
Wietnamie.

Prezydent nie omieszkał wyko­
rzystać sposobności i zaapelował o 
dalsze umacnianie obronności kra­
ju. Powiedział, iż jedynym sposo­
bem umocniania pokoju jest danie 
do zrozumienia przeciwnikowi, że 
Stany Zjednoczone są silne.

Pomimo padającego deszczu 
mieszkańcy Chicago uczcili w Dniu 
Wieńczenia Grobów zmarłych i po­
ległych. Podczas uroczystości, któ­
ra odbyła się na Daley Plaza, ma­
yor Harold Washington zaapelował 
do mieszkańców, aby zapomnieli na 
chwilę o okropnościach wojny i ucz­
cili weteranów.

Na czele dorocznej, 23 z kolei, pa­
rady zorganizowanej przez Wel- 
lington-Oakdale Old Glory Mar­
ching Society (WOOGMS) kroczył 
chicagoski aktor Richard Henzel.

Jej uczestnicy przemaszerowli z 
Wellington i Pine Grove do szpitala 
św. Józefa przy Lake Shore Drive.

Podobne parady i uroczystości 
odbyły się w całym kraju.

Rząd Ma Zamiar 
Przestrzegać 
Układu ABM

Washington (CSM) — Rząd poin­
formował Kongres, iż zmieni praw­
dopodobnie zdanie w sprawie ścisłe­
go przestrzegania układu ABM pod­
pisanego w 1972 r. Układ ten doty­
czy zakazu instalowania defensyw­
nej broni balistycznej. Jeżeli “wojny 
gwiezdne” nie znajdą wystarczają­
cego poparcia. Z raportu przedsta­
wionego ostatnio przez agencję zaj­
mującą się sprawami kontroli zbro­
jeń i rozbrojenia wynika, iż wszyst­
kie programy obronne realizowane 
obecnie przez Stany Zjednoczone 
nie naruszają w żadnym stopniu 
istniejących porozumień zawar­
tych ze Związkiem Sowieckim.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia i siostra nasza, śp.

Rozalia Wojcik
(z domu Utelska) 
(żona śp. Piotra) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 24-go maja 1986 roku, rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 27 maja, o godzinie 10 rano, do 9 wieczorem. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja, o godzinie 8:45 rano, 

z zakładu pogrzebowego Richard Funeral Home, pnr. 5749 Archer Ave., do 
kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (Robert) Servantes, Maria (David) Levatino, Cathy (Jim) 
Richards, córki i zięciowie; Dennis, Tina, Angela, Frank, Jennifer i Geofrev, 
wnuczki i wnuki; Józefa Spizak i Helena Miktus, siostry w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home. Telefon 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, szwagier i wuj nasz, śp.

Ludwik Dębicki
(Brat śp. Józefa Dębickiego)

Członek 2 Korpusu Monte Cassino PLAV i Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 
ZNP po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 26 maja 1986 r., o godzinie 1:50 wnocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i jutro od godz. 4-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go maja, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Fidelisa (Msza św. o godz. 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żaju pogrążeni:

Zofia (z domu Siwiec), żona; (W Polsce: Aniela (Henryk) Subda, sios­
tra z mężem; Henryk Subda, siostrzeniec; Waieria Dębicka, bratowa z 
rodziną i dalsza rodzina; Eugenia (śp. Stefan) Bugaj, bratanica; Wesley i 
Christopher Bugaj, prabratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Alfons Roszkowski
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 22-go maja, 1986 roku, o godzinie 6:30 wieczór, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, 27-go maja, rano, z zakładu pogrzebowego 
Laskowski i Syn, pnr. 4540 W. Diversey Ave.

Ceremonie pogrzebowe i Msza św. odbyły się w kościele św. Walen­
tego w Cicero, a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven, na parcelę 
familijną.

Pogrążeni w smutku:
Janina (z domu Grzybek), żona; Jan (Sharon), syn i synowa; Barbara 

(Melen) Dukle i Bożena (Mirko) Petrovich, córki i zięciowie; wnuczka 
i wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn, zięć i brat nasz, śp.

Stanisław Żurek
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia- 
25-go maja, 1986 roku, o godzinie 9:00 rano, przeżywszy 35 lat.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 po 
południu do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go maja, o godzinie 9:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5917 W. Irving Park Rd., do kościoła St. 
Pascal (msza św. o godzinie 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (z domu Czesak), żona; Tony, Kathy, Anna, dzieci; Stanisław, 
Jadwiga, rodzice w Polsce; Józef, Kazimierz, Stefan, Maria, bracia i sio­
stra w Polsce; Stanisław, Rozalia Czesak, teściowie w USA; Czesława 
(Tadeusz) Golik, Elżbieta (Stefan) Raźny, szwagierki z mężami w USA.

Pogrzebem zajmuje się Gibbons Funeral Home. Telefon 777-3944.

FRANKFURT — Towarzysze broni. Gęsi, niczym ich kapito- 
lińskie przodkinie, mają ostrzegać gęganiem mniej czujnych 
wartowników baz amerykańskich w RFN. Pentagon zakupi 
łącznie 900 tych czujnych ptaków. (Reuter)

Wizyta M. Thatcher w Izraelu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

układy z Palestyńczykami z OWP z 
uwagi na terrorystyczne metody 
stosowane przez nich oraz z uwagi 
na apele dotyczące zniszczenia 
państwa żydowskiego.

M. Thatcher w czasie najważ­
niejszego przemówienia, wygłoszo­
nego w niedzielę na oficjalnym 
bankiecie, zażądała by Izrael przy­
znał Palestyńczykom mieszkają­
cym na terytorium okupowanym 
większą rolę, jeśli chodzi o ich 
własne interesy. Okupacja izrael­
ska została przez Thatcher scha­
rakteryzowana jako stan “tymcza­
sowy”. Zdaniem brytyjskiego pre­
miera, słuszne byłoby przeprawa- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka moja, siostra i ciocia na­
sza,śp.

Mira Paź 
(z domu Urbanowicz) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
25-go maja 1986 roku, przeżywszy 
56 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dziś od 1 po 
południu do 9-tej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 28-go maja o godzinie 9:30 ra­
no, z zakładu pogrzebowego Mo­
deli Funeral Home, pnr. 7710 S. 
Cass Ave., Darien, II., do kościoła 
Our Lady of Peace (Msza św. o go­
dz. 10:00 rano) a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Michał, mąż; Ryszard, syn; Ali­
son, synowa; Adolf (Harriet) Ur­
banowicz i Witold (Dorothy) Ur­
banowicz, bracia i bratowe; Har­
riet (Steve) Mulka, siostra i szwa­
gier, bratanki i bratanice, sios­
trzeńcy i siostrzenice.

Zamiast kwiatów datki na msze 
św. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Fran­
ciszek A. Modelski i Synowie, tele­
fon 852-3595.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp. 
Stanisław W. Oleksy 
Były pracownik ZNP przez 37 lat 

Członek Polish Artillery Georgei 
Washington Society Grupa nr. 760 
Związku Narodowego Polskiego, 
członek Córek Polskich Grupa # 
204 Związku Polskiego, delegat i 
korspondent Council #87 Związku 
Narodowego Polskiego i delegat 
Stow. Obozu Młodzieżowego Okręg 
#1213 ZNP, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
26-go maja 1986 roku, o godzinie 
6:37 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione dzisiaj 
od 6 do 9 i w środę od 2 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 29-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge Funeral Home, pnr 6620 W. 
Archer Ave., do kościoła św. Józefa 
w Summit, IL (msza św. o godz. 
10:00 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Angelinę (z domu Kuciemba), 
żona; Stanisław (Marsha), Robert 
(Carolyn), synowie z żonami; Su­
sanne, Kevin, Lynette, Heather, 
wnuczki i wnuk; Weronika Rhine- 
berger, Lottie Osiński, Franciszka 
Kasiasz, siostry; oraz szwagierki, 
szwagrowie, siostrzeńcy i siostrze­
nice.

Pogrzebem zajmuje się 
Kenneth & Elizabeth Operzedek 
Pogrzebowi
Tel. 586-7900 

dzenie na tych terenach wolnych 
wyborów i polepszenia standardu 
życia 1,4 Palestyńczyków.

Min. obrony, I. Rabin jest odpo­
wiedzialny za okupowane przez Iz­
rael terytoria. Nawiązując do wy­
powiedzi Thatcher, oświadczył on, 
że Europa nie robi praktycznie nic, 
by przyjść z pomocą i polepszyć 
standard życia Palestyńczyków z 
Zachodniego Brzegu i Pasa Gazy.

Z uwag, które wygłosił Rabin, 
wynika, że Izrael jednocześnie de­
klaruje chęć poprawy warunków 
życia na terenach okupowanych, bez 
żadnych jednak pokojowych posu­
nięć, oraz — uważa, że zachodnie 
rządy zainteresowane pokojem na 
Bliskim Wschodzie, powinny pomóc 
w finansowaniu procesu poprawy 
standardu życia na tych teryto­
riach.

Po spotkaniu z min. Rabinem, 
premier Thatcher odbyła prywatne 
rozmowy z 8 przywódcami palestyń­
skimi. Obiad wydany został przez 
konsulat brytyjski, znajdujący się 
we wschodniej Jerozolimie, zamie­
szkałej głównie przez Arabów. De­
legacja uważana jest za reprezen­
tację umierkowanych, jeśli chodzi o 
poglądy na temat arabsko-izrael- 
skiego konfliktu Palestyńczyków. 
Wśród nich obecny był na przykład 
burmistrz Betlejem, Elias Freij.

Delegacja palestyńska wręczyła 
M. Thatcher petycję domagającą 
się, by Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny włączona została w ini­
cjatywy podejmowane na rzecz po­
koju na Bliskim Wschodzie. Pety­
cja ta zawiera również potępienie 
amerykańskich nalotów na Libię.

Od chwili przyjazdu do Izraela, 
M. Thatcher z naciskiem podkreś­
lała, że wizyta w państwie żydow­
skim nie powinna być interpreto­
wana jako oziębienie stosunków 
dyplomatycznych z państwami arab­
skimi. Thatcher jest zdecydowana 
utrzymywać kontakty z obiema 
stronami w sytuacji, gdy na Bli­
skim Wschodzie trwa konflikt.

W Oczekiwaniu 
Na Decyzje NATO 

Bruksela, Belgia (UPI, CT) - 
Ministrowie obrony krajów Paktu 
Północnoatlantyckiego zaakcepto­
wali produkcję broni chemicznej 
przez Stany Zjednoczone, ale jak 
poinformował sekretarz obrony 
Caspar Weinberger, nie ma doty­
chczas wskazań na temat jej zasto­
sowania i rozmieszczenia.

Władze NATO podały, iż minis­
trowie obrony Norwegii, Danii, Ho­
landii, Luksemburga i Grecji wy­
razili swój sprzeciw, choć ich zda­
nie nie mogło zaważyć na decyzjach 
podejmowanych przez innych, po­
nieważ nie stosuje się tam prawa 
veta wobec celów realizowanych 
przez innych członków organizacji.

W Waszyngtonie zaistniała kon­
trowersja pomiędzy administracją 
prezydenta Reagana i członkami 
Kongresu odnośnie pytania czy po­
parcie Rady Obrony Narodowej dla 
planu jest zgodne z kluczowymi 
wymaganiami Kongresu w tej sp­
rawie.

W zeszłym roku Kongres zgodził 
się zakończyć 17-letni okres mora­
torium nałożony na produkcję broni 
chemicznej.

Oponenci z Kongresu twierdzą, iż 
propozycja nie została zatwierdzo­
na na odpowiednio wysokim szczeb­
lu wewnątrz NATO.

Kongres zastrzegł, iż nie zostaną 
wydane pieniądze na produkcję tej 
broni — dopóki prezydent Reagan 
nie będzie mógł poświadczyć, iż 
plan produkcji broni został formal­
nie zaakceptowany przez Radę 
Północnoatlantycką, ciało podej­
mujące najpoważniejsze i autory­
tatywne decyzje NATO.

Kościół Zaapelował 
o Radykalne Reformy

(D.P.) — Kościół zaapelował do 
władz PRL o wprowadzenie rady­
kalnych reform gospodarczych, z 
wprowadzeniem wolnego rynku 
włącznie. Jedynie takie rozwiąza­
nie może wyprowadzić Polskę z 
kryzysu gospodarczego.

Obszerny artykuł na ten temat 
ukazał się w “Tygodniku Powszech­
nym”. Autorem jest Sławomir Si­
wek, rzecznik prasowy komitetu 
kościelnej Fundacji Rolniczej. 
Treść tego artykułu musiała być 
uzgodniona z Episkopatem Polski. 
Sławomir Siwej wypowiada się za 
wprowadzeniem wolnego rynku 
dóbr konsumpcyjnych oraz wymie­
nia szereg problemów, które muszą 
być załatwione pozytywnie, jeśli 
władze reżymowe chcą uzyskać 
aktywne poparcie Kościoła. Wśród 
najważniejszych spraw wymaga­
jących natychmiastowego rozwią­
zania wymienia on: wprowadzenie 
statusu więźnia politycznego, usta­
nowienie prawnego statusu Kościo­
ła i jego organizacji charytatyw­
nych, zniesienie ograniczeń przy 
budowie nowych kościołów, zlikwi­
dowanie utrudnień dla działalności 
wydawniczej Kościoła oraz zatwier­
dzenie Fundacji Rolniczej.

Zdaniem Kościoła, wyprowadze­
nie Polski z jej obecnej kryzysowej 
sytuacji jest możliwe tylko wtedy 
jeśli w debacie nad reformą wezmą 
udział wszystkie odłamy społeczeń­
stwa, a zwłaszcza osobistości cie­
szące się dużym autorytetem i wy­
rażające opinie reprezentatywne 
dla szerszego ogółu.

Wprowadzenie radykalnej refor- 

Rebelianci Wpadli 
Przez Zaskoczenie 

Rangun, Birma. (CT) — Rzą­
dowe wojska Birmy zajęły pozycje 
rebeliantów Karenni w południowo- 
wschodniej części kraju. Rebelian­
ci ponieśli ciężkie straty w ludzia- 
cha. 250 rebeliantów, w tym 5 ob­
cokrajowców, wypartych zostało 
poza granice, na terytorium Taj­
landii.

Żołnierze sił zbrojnych Birmy 
przeszli przez rzekę Salween, prze­
darli się przez wysokie góry, i dzia­
łając przez zaskoczenie wzięli do 
niewoli 400-osobową armię mniej­
szości etnicznej Karennów. Rebe­
lianci kryli się w dżungli w Hwe Png 
Long, w stanie Kayah.

Rebelianci, tzw. “Czerwoni Ka­
ren”, mają powiązania z kilkuty­
sięczną armią rebeliancką Karen­
nów walczącą od 38 lat o uniezależ­
nienie się od władzy Raungunie.

Helikopterem 
Na Wolność

Paryż, (CT) — W poniedziałek 
nad więzieniem La Sante pojawił 
się pilotowany przez kobietę heli­
kopter, z którego spuściła się linia 
dla więźnia — Michela Vaujoura.

Mężczyźnie udało się odlecieć. 
Inny więzień nie zdążył skorzystać z 
szansy ucieczki.

Michel Vaujour odsiadywał wy­
rok 18 lat więzienia za napad ra­
bunkowy z bronią w ręku i usiłowa­
nie morderstwa.

Kobieta, która pilotowała heli­
kopter, występowała pod fałszywym 
nazwiskiem i była stałą klientką 
jednego z klubów samolotowych.

Po ucieczce — samolot wylądo­
wał na stadionie sportowym na po­
łudniu miasta, po czym został po­
rzucony przez uciekinierów.

Apel o Zmniejszenie 
Wydatków Na SDI

Washington (WSJ) — Grupa 46 
senatorów, w tym 9 republikanów 
domaga się, aby prezydent Reagan 
ograniczył wydatki na badania nad 
“wojnami gwiezdnymi”. Rząd doma­
ga się podwyższenia w roku fiskalnym 
1987 funduszów programu SDI o 77%.

Zaproponował nawet, iż aby doko­
nano transferu $4.8 mid. z budżetu 
Departamentu Obrony i $600 min z 
funduszów Departamentu d/s Energii.

Inicjatorami wysłania listu do Pre­
zydenta byli senatorowie Bennett 
Johnson z Luizjany, Lawton Chiles z 
Florydy i William Proxmire z Wis­
consin, wszyscy trzej demokraci.

Zginął Pilot Papieża
(D.P.) — 5O-letni pilot włoski 

Armando Verna, który pilotował 
śmigłowiec papieski podczas wszys­
tkich podróży Ojca Swiętgo po Ita­
lii, zginął w katastrofie awionetki.

Z nieznanych przyczyn pilotowany 
przez niego samolot rozbił się przy 
podchodzeniu do lądowania na lot­
nisku wojskowym w Latinie (śród- 
kowe Włochy). 

my gospodarczej spowodować musi 
wzrost efektywności i oparcie sy­
stemu płac na wydajności pracy. W 
konsekwencji wzrosnąć muszą róż­
nice w wynagrodzeniach — idea 
dość w społeczeństwie polskim nie­
popularna. Kościół obiecuje, że jeśli 
zostanie wprowadzona autentyczna 
reforma, która stworzy nadzieje na 
poprawę gospodarczą, to gotów jest 
użyć swego autorytetu przy uspoka­
janiu niezadowolenia społecznego 
wynikającego z dużego zróżnico­
wania wynagrodzeń.

Z Kraju
(UPI) — Z powodu nieustających 

opadów deszczu odwołano do przy­
szłego weekendu wyścig “Indiana­
polis 500”, który tradycyjnie odby­
wa się w dniu Święta Wieńczenia 
Grobów.

W Norman, w stanie Oklahoma, 
trzy potężne eksplozje zniszczyły 
ciężki sprzęt na terenie zakładów 
firmy Hitachi. Policja poszukuje 
dwóch osób podejrzanych o spowo­
dowanie wybuchów. Nikt nie od­
niósł ran.

W Montgomery, Alabama, auto­
bus przewożący więźniów ze sta­
dionu, na którym odbywał się mecz 
baseballowy, zderzył się z samo­
chodem pasażerskim. Dwaj wię­
źniowie zginęli na miejscu, 14 osób 
odniosło obrażenia.

W Kamey, New Jersey nastąpił 
wybuch w fabryce wyrobów alumi­
niowych. Zginęła jedna osoba. Po­
mimo wysiłków strażaków z 6 okoli­
cznych miasteczek ogień rozprze­
strzenił się. Ofiary eksplozji nie uda­
ło się jeszcze zidentyfikować. Wszy­
scy pracownicy zakładu zostali 
ewakuowani.

W poniedziałek miały miejsce 
dwie katastrofy lotnicze. Przy star­
cie z lotniska Sportshaven w stanie 
New York, jednosilnikowy samolot 
Cessna Skyhawk rozbił się. Cztery 
osoby znajdujące się na jego pokła­
dzie poniosły śmierć.

W Maryland trzyt osoby zginęły 
w katastrofie jednosilnikowego 
samolotu, który rozbił się w nie­
wielkiej odległości od stolicy. Samo­
lot znajdował się w drodze do An­
napolis. Pilot wylądował na lotnisku 
College Park w celu nabrania pali­
wa; katastrofa nastąpił wkrótce po 
starcie.

Dwaj więźniowie zakładu peni­
tencjarnego w McAlester, w Okla­
homa, poddali się uwalniając dwóch 
zakładników. Negocjacje z władza­
mi trwały 10 godzin. Więźniowie 
domgali się przeniesienia do innego 
zakładu karnego. Zakładnikami by­
li strażnik i współwięzień. Adminis­
trator więzienia, Linda Morgan 
powiedziała, iż obaj więźniowie, 
którzy poddali się, nie zostaną 
przeniesieni i zostaną oskarżeni o 
porwanie i przetrzymywanie za­
kładników.

Lewacki Zamach 
w Stolicy Peru 
Lima (CST) — Luis Alberto Qui- 

tasano, jeden z przywódców rzą­
dzącej partii Aprista, zdołał zbiec i 
uratować życie, podczas gdy ter­
rorystom udało się zabić dwóch je­
go agentów ochrony i kierowcę.

Quitasano, czwarta — po prezy­
dencie i dwóch sekretarzach gene­
ralnych partii — osobistość bloku 
rządowego, został napadnięty i os­
trzelany w czasie drogi powrotnej 
do domu na przedmieściu Limy. 
Samochód został zatrzymany przez 
dwie kobiety pod pozorem sprze­
daży losów loterii państwowej.

Quitasano zorientował się niemal 
natychmiast, że to pułapka, wyrwał 
pistolet jednej z kobiet i zasłaniając 
się nią przypadł do ziemi, dzięki 
czemu uniknął kul pistoletów ma­
szynowych, które gęsto podziura­
wiły karoserię.

Kobieta schwytana przez Quita­
sano została oddana w ręce policji, 
jednak pozostali zamachowcy zdo­
łali zbiec.

Dalszy Wzrost 
Kursu Dolara

Londyn (UPI) — We wtorek rano, 
po weekendzie i wolnym w banko­
wości poniedziałku, kurs dolara 
nadal wzrasta. Na giełdzie londyń­
skiej płacono za 1 funta szterlinga 
dziś rano $1.4925 (w piątek wiecz. 
$1.4952). Podobnie było w innych 
stolicach europejskich. W skrócie 
podajemy jedynie dzisiejsze ranne 
notowania z Paryża (7.2955 FF za 
$1), Brukseli (47.12 FB za $1) i 
Frankfurtu (2.2920 DM za $1).
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■ I

TOKIO — Cesarz Hirohito pozdrawia poddanych zgroma­
dzonych u podnóża Pałacu Imperialnego. Cesarz (na zdjęciu) 
w towarzystwie cesarzowej Nagako) ukończył właśnie 85 rok 
życia.

_______________________________________________ (REUTER) 

Zatwierdzono Zmniejszenie 
Podstawy Wymiaru Podatku

Udana
Próba Nuklearna 

w Nevadzie
Las Vegas (CSM) — W minioną 

środę została przeprowadzona na 
pustyni w stanie Nevada kolejna 
próba nuklearna.

Był to jedenasty test przeprowa­
dzony od czasu ogłoszenia w sierp­
niu ubiegłego roku przez Związek 
Sowiecki moratorium.

Próba została przeprowadzona w 
pięć godzin po aresztowaniu pięciu 
przeciwników broni nuklearnej, któ­
rzy wtargnęli na teren, na którym 
miał być dokonany wybuch.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓ W SALWA TORIANÓW
Z MERRILL VILLE. IND

Stacja W.J O B. 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielą
______ Godz. 12 w południe  

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WBMX 1490 KC

W Każdą Niedzielę
1 do 2 Po Poł

_____ Józef Zieliński, Dyrektor_______  

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

IV Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł.
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
■ Audycja Uteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz. 

Stacja WBMX 1490 KC AM

Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiecz.
Tel: 764-5358

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF-REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł.

____ Stacja WBMX 1490 AM______  
POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX ______________1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

_________ Tel. 777-2800  
AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 

Stacja WCEV 1450 AM
Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND 
Stacja WTAQ 1300 KC

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV KanaŁ 26

W Każdą Niedzielę
5 00 Po Poł 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 

____________ KUBIAK______________  
MILWAUKEE

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO.P.O Box 21732.Milwaukee. 
Wl 53221.
_______ Tel. (414) 671-1177________  

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
9:30 rano do 11 w południe 

Stacja WKST 1280 KL
11 W. Madison Ave.

New Castle. Pa. 16102 
Tel.: (412) 652-3965

W rezultacie kroków podjętych 
przez Radę Powiatu Cook w ponie­
działek, właściciele własności o cha­
rakterze handlowym i przemysłowym 
w powiecie będą zobowiązani do pła­
cenia niższych niż dotychczas podat­
ków.

Rada głosowała jednomyślnie za 
obniżeniem wyceny przyjmowanej za 
podstawę do obliczania podatku z 40% 
wartości rynkowej do 36% w wypadku 
własności przemysłowych i z 40% do, 
38% w wypadku własności o charakte­
rze handlowym.

Głównym celem wprowadzenia 
zmian w tej dziedzinie jest chęć ua­
trakcyjnienia warunków działalności 
dla firm nowo powstających jak rów­
nież tych, które istnieją już na naszym 
terenie. Na poniedziałkowym spotka­
niu Rada zatwierdziła również pro­
gram rozszerzenia opieki przed poro­
dowej nad kobietami ciężarnymi, któ­
rego koszt wyniesie 102,704 dolary.

Dwa tygodnie temu Rada zmodyfi­
kowała granice czterech dystryktów 
kreując spośród nich dwa miejskie i 
dwa podmiejskie.

Zakłada się dokonywanie oszaco­
wań własności co dwa lata zamiast co 
cztery, przy czym w jednym roku bę­
dzie się dokonywać ocen w mieście, a 
w drugim na przedmieściach.

Assesor Thomas Hynes zajmie się

Nie Było Bomby 
Na Pokładzie

Meksyk (CT) — Jak wykazało 
śledztwo — przyczyną eksplozji 
samolotu pasażerskiego Boeing 727 
Mexicana Airlines nie była bomba 
lecz przegrzanie opon w podwoziu.

W wypadku zginęło 167 osób.
Sądzono początkowo, iż przyczy­

ną wybuchu była bomba podłożona 
przez terrorystów libańskich.

Departament Komunikacji i 
Transportu stwierdza w swoim ra­
porcie, iż nie istnieją dowody na 
obecność bomby i że wybuch nastą­
pił najpierw w przegrzanym pod­
woziu, powodując uszkodzenia w 
kilku układach sterowniczych. Pilot 
stracił wówczas kontrolę nad samo­
lotem.

Nie podaje się przyczyn prze­
grzania, które doprowadziło do tra­
gicznego wypadku.

Polska Książka 
w Polskim Domu 

obecnie dokonaniem oceny możliwoś­
ci zredukowania podstawy wycen w 
obu kategoriach do 33%%, tak jak sto­
suje się to w innych powiatach Illinois.

Raport Hynesa ukaże się w przecią­
gu dwóch lat.

W powiecie Cook wyrównuje się 
podstawę obliczania podatków od 
obiektów przemysłowych i handlo­
wych zmniejszonym wymiarem w 
wypadku własności prywatnych. Hy­
nes ostrzegł, iż obniżenie poziomu 
pierwszych może spowodować konie­
czność podniesienia go w przypadku 
własności mieszkalnych.

Hynes uważa, iż w związku z propo­
nowanymi operacjami nie zmniejszy 
się w skali powiatowej przychód z po­
datków w ogóle. Wyrówna się go dro­
gą rozszerzenia działalności przed­
siębiorstw i budowy nowych domów.

Decyzja rady znalazła uznanie 
przedstawicieli przedsiębiorstw i 
władz podmiejskich, ponieważ ich 
zdaniem ułatwi to tworzenie się no­
wych przedsiębiorstw.

Koordynator rozwoju ekonomicz­
nego miasta, Jacquelin Harder, 
powiedziała, iż w dekadzie zakończo­
nej w roku 84, Chicago straciło 15% 
stanowisk pracy, a powiat Cook 6%, 
podczas gdy w przyległych powiatach 
zyskano ich 27%.

Jeśli chodzi o decyzję rady odnośnie 
programu opieki nad ciężarnymi — to 
zostaną nim objęte w pierwszej kolej­
ności Chicago Heights, East Chicago 
Heigts, Harvey, Dixmoor, Phoenix, 
Robins i Worth, gdzie śmiertelność 
niemowląt kształtuje się na poziomie 
20,6 do 39,9 na 1000 urodzeń, podczas, 
gdy za normalny poziom uważa się 17 
na 1000.

Jak powiedziała dr Karen Scott, 
dyrektor medyczny wydziału zdrowia 
w pow. Cook podejmuje się kampanię, 
ażeby w skali krajowej obniżyć tę licz­
bę do 9.

★ Poszukuje Pracy
MŁODY odkupi “part-time” od 
godz, 19-ej. 227-1856.

DOBRA opieka nad twoim 2-5 lat 
dzieckiem w moim domu. Proszę 
dzwonić od 6 do 6, tel. 237-0479.

k Praca Żeńska
POTRZEBNE kelnerki oraz bar- 
manki. 2559 N. Pulaski Rd.

HOUSEKEEPER NEEDED 
to work for senior citizens through­
out the city. Travel to clients home 
is required. 2 years of recent veri­
fiable experience needed. Must 
speak some English. Applications 
accepted from 9:30 a.m. — 3 p.m., 
Tues.-Fri.

National Home Care Systems
806 N. Dearborn 
Chicago, Illinois

k Pomoc Domowa
LIVE-IN 

Or COME AND GO
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.

Call: 869-1444 
MAID INC.

MAID INTERNATIONAL 
L-T-D

869-1444
Domestics, for excellent families in 
Chicago area, live in or come and 
go. Also couples. Also weekend 
work only.

PÓŁNOCNE PRZEDMIEŚCIA 
POTRZEBNA KOBIETA 

Do utrzymania porządku w pry- 
watnyum domu. Posiadanie włas­
nego środka transportu niezbędne. 
Minimalna znajomość angielskiego 
wymagana. Po informacje proszę 

dzwonić: 951-2317 — Janusz.

k Praca
MANICURIST

Experienced Manicurist/Pedicurist 
needed. Established clientele, busy 
salon located in Highland Park. 
Must speak English. Call Mon.- 
Sat., 9-5.

433-8812

KELNERKĘ LUB KELNERA 
oraz BARTENDERA

Z doświadczeniem zawodowym i 
znajomością języka angielskiego, 
zatrudni polska restauracja. Dzwo­
nić do 9 wiecz.:
539-4251 Prosić p. Zdzicha

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
§race i mieszkanie! Dzwoń: 
78-3916 Od 2 P.M.-8 P.M.

BINDERY
3 yrs exp. req. Growing co., gd. be­
nefits. Must speak English.

Call for appt. Elk Grove area.

766-9522
ZŁOTNIK 
JEWELER 

Seeking experienced jeweler.
Full time work. All benefits inc­
luded.

Call GCL:

266-7014
k Praca Męska

Factory Help Wanted 
Manufacturer soon relocating to 
Buffalo Grove seeks spot welder 
operators, Vibratory D deburring 
machine operators, assemblers, 
and punch press operators. Day and 
night shift available.

Call Personnel at 
882-4704 

from 1-4 P.M.
Monday thru Friday

AUTO UPHOLSTERER 
Experienced for Lake County 
Auto Upholstery. 888 Tower; 
Rd., Mundelein.

949-5584
DOŚWIADCZENI
• MALARZE
• TAPERS

Muszą mieć własny dojazd. Zgłaszać się 
osobiście od 4:00 do 5:00 ppł.

ALCO CONSTRUCTION
3608 N. MILWAUKEE

PRZYJMĘ OD ZARAZ 
.WYKWALIFIKOWANYCH DEKARZY 

Do pracy przy zakładaniu shingles. 
267-3999 — pytać o Staszka. 
Dzwonić od 9:30-10:30 wiecz.

MAINTENANCE MAN
For 40 units. Belmont & Sheridan 
Road and 26 units 6000 North & 2000 
West. Apartment at 26 unit building 
plus salary. Car necessary.

Call 899-0990
For interview.

Monday through Friday.

PRESSMAN
Experienced A.B. Dick 360-2 color 
operator for printing shop in Hoff­
man Estates. Must speak English.

Call 884-5922

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO PRACY

PRZY WYTACZANIU NARZĘDZI 
Muszą mieć w tej dziedzinie 
pracy doświadczenie.

Zgłaszać się osobiście do: 
AMERICAN TOOL 

SERVICE, INC. 
2541 W. Chicago Ave. 

Tel. 545-2052

Administracja “Dziennika Związkowego” 
podaje do wiadomości, że agencje

mieszczące się pod adresami:
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
cłdres*

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With «
POLISH DAILY ZGODA

k Praca Męska
PRINTING

Experienced in 2 color Hamada press­
man. Fast paced and growing com­
pany located in Niles, is looking for a 
neat, quality conscious pressman. Fall 
company benefits, good atmosphere, 
possible advancement to 4 color press.

Call Bill at
647-8293

MĘŻCZYZNA do pracy na masz­
ynach do fabryki. $4.00 na początek. 
637-4601.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
TAPICER

Musi znać dobrze jęz. angielski i posia­
dać ważne prawo jazdy stanu Illinois.

745-1400

WANTED 2 Polish-English spea­
king tuckpointers. Call Bill Morai- 
tis, after 6 PM: 539-9644._________

DIE MAKER
Cold Heading
Immediate opening for a person 
who has a minimum of 5 years Cold 
Heading Die Maker experience. 
Day shift. 50 hours. Must speak 
English.

Larry Delia:
681-2100

ANCHOR BOLT & SCREW 
2001 N. Cornell

Melrose Park, IL

★ Do Wynajęcia
OKOLICA MONTROSE 

i NARRAGANSETT
Domek w ogrodzie $350, oraz 1 pię­
tro $550.

Tel.: 261-1164 między 12 a 5.
1 BEDROOM apt. 4339 W. George. 
See between 6 p.m. — 9 p.m. Tues- 
day $390. 685-4772.
MAŁE mieszkanie w basemencie. 
$340 miesięcznie łącznie z użytecz- 
nościami. Okolica Lawrence- 
Austin. 529-0475 albo 286-7259.

6 POKOJOWE mieszkanie, 2 piętro. 
Wolimy dorosłych. Maplewood-Ful­
lerton. Piecem ogrzewane. 276- 
0241.___________________________

CAŁKOWICIE odnowione 1 sypial- 
niowe mieszkanie, ogrzewane. No­
woczesna kuchnia i łazienka. Do ob­
jęcia od 1 czerwca i 15 czerwca. 286- 
0709 albo 728-4564,

HARLEM-ARCHER 
w Summit

3 pokoje, ogrzewane. Piec, lodów­
ka, pralnia, Parking. $280 miesięcz­
nie plus depozyt. Kontrakt.

529-5808
ELSTON/LOWELL

Świeżo udekorowane, studio i 1 sypial- 
niowe mieszkanie. Do natychmiastowe­
go objęcia. Cichy, dobrze utrzymany 
budynek. Dywany, pralnia, blisko skle­
pów i komunikacji. Od $265 i wyżej.

^Zasilę
SHERWIN 725-8743 475-4400

Dzwonić w jęz. angielskim (Z-23)

BELMONT-PULASKI
29Ł room studio apartment, decora­
ted. Call from 12 noon-3 P.M. $285 
per month.

262-3844

LAWRENCE HOUSE
Hotel Dla Emerytów

• Umeblowane studio apartments
• Łącznie ze wszystkimi użytecz- 

nościami
• Restauracja i sklep delikatesowy
• Apteka — drogeria
• Zakład fryzjerski
• 24 Godzinna obsługa telefoniczna

Cena od $259

561-2100 — Mrs. Urban

★ Domy
PUŁASKI - BARRY

4 sypialniowy, murowany dom. 3 łazien­
ki. Centralne ochładzanie. Garaż. Blisko 
do sklepów, szkół i komunikacji. Base­
ment. Wszystkie wyposażenie. $89,900.

Tel.: 777-3839 w j. ang.
GOVERNMENT HOME 

from $1 (U repair).
Also delinquent tax property.

Call: 1-805-687-6000, Ext. GH-9725 
for information

BUDYNEK do sprzedania. Tawer­
na, 2 sklepy, 2 apartamenty. Naj- 
lepsza oferta! 439-4846.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

k Interesy

FOR SALE
Tavern including 3 apartments, 3 
car garage, side lot with 2 car brick 
garage. $280,000 firm. Only interest­
ed party call between 9 a.m.-l p.m.

725-4845. No brokers.

k Rozmaite
TANCERZ Z BYŁEJ 

PARY MISTRZOWSKIEJ
W Rock’n Rollu akrobatycznym, 

Poszukuje partnerki. Maksimum 
160 cm wzrostu, waga maksimum 
48 kg. Fantastyczne wyczucie ryt­
mu.

Tel. 545-1277

k Zguby___________
SKRADZIONO polski paszport na 
nazwisko Antoni Adamczuk. 227- 
0709.

* AUTO
1977 CUTLASS Supreme, 49,500 
mil. 929-5809.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI van-em o każdej 
porze. Tanio. 252-7712.

k Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

k Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel,: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

k Malowanie
BELMONT/ 

MILWAUKEE
1 br - $350.

Heat & gas, appl. incl.

283-2702
2 SYPIALNIOWE mieszkanie na 1 
piętrze. Dzieci mile widziane. Świe­
żo odnowione. Proszę dzwonić w 
jęz. angielskim, od 6-7 wiecz. 237- 
6852,___________________________

STUDIO
Blisko “6 Comers”.

Ogrzewanie i urządzenia włączone.
WELTER & ASSOC.

631-6388

★ Posiadłości Poza Chic.
FLORIDA

For Sale — 71 unit condo complex on the ocean 
in Vero Beach. Buildings with attached Medi­
cal and Physical Stress Center. Totally staffed, 
new building, never occupied. Building has 300 
foot fishing pier (Only fishing pier within 250 
miles). 600 foot beach front property. (We will 
carry mortgage for right parties.) This offer is 
designed for immediate sale. Call Complex.

By owner. (305) 234-4070

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

k Kontraktorzy
KOMPLETNE REMONTY 
ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

domt^ werandy, dachy, garaże, roboty 
cementowe, rynny, obicia okien, alumi­
nium siding, łazienki, dry wall, malowa­
nie. Ubezpieczeni bezpłatna wycena.

278-4267 lub 278-6703

Gachy-fugowanie 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOL 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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0 Kontrolę 
Nad Lotniskiem O’Hare

Poruszeni wysiłkami republika­
nów z przedmieść, usiłujących 
przejąć kontrolę nad międzynaro­
dowym dworcem lotniczym O’Ha­
re, demokraci z Izby Stanowej pod­
jęli kroki mające na celu uzyskania 
przewagi w Radzie zarządzającej 
lotniskiem w Du Page.

Demokratom udało się wnieść do 
proponowanych ustaw poprawki, 
odbierające w praktyce powiatowi 
Du Page kontrolę nad podmiejskim 
lotniskiem w pobliżu West Chicago i 
dołączyć swoją propozycję do pa­
kietu projektów wniesionych przez 
republikanów, a mających na celu 
walkę z hałasem i zanieczyszcze­
niem powietrza na lotnisku O’Hare.

Przez złączenie sprawy O’Hare i 
dworca lotniczego Du Page, de­
mokratom udało się postawić w 
trudnej sytuacji republikanów, któ­
rzy w celu wsparcia własnych 
ustaw dotyczących O’Hare będą w 
tym samym, czasie głosować za 
zrzeczeniem się kontroli nad dwor­
cem Du Page.

Głosowanie odbędzie się pod ko­
niec bież, tygodnia. Akcja demok­
ratów spowoduje zapewne pogłę­
bienie się konfliktu pomiędzy pra-

“Trzecia Partia” 
Stevensona 

Ciągle Bezimienna 
Kandydat na gubernatora Illinois, 

Adlai Stevenson III i jego partner 
w wyścigu wyborczym (kandydat na 
wicegubematora) Michael Howlett 
Jr., nie posiadają jeszcze nazwy tzw. 
trzeciej partii, z ramienia której ubie­
gać się będą o w/w urzędy.

“Trzecia partia” jest ostatnią mo­
żliwością dla Stevensona, jeśli w dal­
szym ciągu planuje on ubiegać się 
o stanowisko gubernatora. Jak już 
informowano, sędzia federalnego Są­
du Rejonowego, James Parsons, od­
mówił Stevensonowi prawa do star­
towania w wyścigu wyborczym z po­
zycji kandydata niezależnego.

Warto przypomnieć, iż Stevenson 
zrezygnował z nominacji Partii De­
mokratycznej na stanowisko guber­
natora, po tym jak prawybory wygrał 
również przedstawiciel ultrakonser- 
watywnej organizacji Lyndona La 
Rouche’a—Mark Fairchild, ubiega­
jący się o stanowisko wicegubema­
tora.

Z najnowszych doniesień wynika, 
iż Stevenson nie rezygnuje z walki 
o urząd gubernatora.

Oskarżeni 
o Pornografię 

Wielka Ława Przysięgłych po­
stawiła w stan oskarżenia dwóch 
mężczyzn, którym zarzuca się 
sprzedaż materiałów pornograficz­
nych dotyczących dzieci.

Mirosław Dobersztajn, lat 30, z 
Westchester oraz Dawid Techter, 
lat 52, z Chicago zostali również 
oskarżeni o używanie do realizacji 
swych celów poczty.

Dobersztajn został aresztowany 
miesiąc temu i w czasie przesłu­
chań zidentyfikowany przez pra­
cownika socjalnego, jako człowiek, 
który starał się bezskutecznie up­
rowadzić 4-letnie dziecko.

Tetchter publikował ogłoszenia, w ■ 
których poszukiwał nabywców na 
video-kasety z materiałami porno- 
granicznymi.

PUSH Apeluje 
o Rozpoczęcie Śledztwa 
Prezes organizacji murzyńskiej 

Operation PUSH, Hycel Taylor oznaj­
mił, iż zwrócił się z prośbą do pro­
kuratora federalnego Antona Valu- 
kasa, aby rozpoczął specjalne docho­
dzenie w sprawie “sprzecznych i 
prawdopodobnie niesprawiedliwych 
okoliczności” związanych z zastrzele­
niem 19-letniego Calvina Parksa.

Jak już niejednokrotnie informo­
wano, Parks został zastrzelony przez 
policję chicagoską podczas próby 
ucieczki ze skradzionej przez siebie 
limuzyny.

Aresztowano 
Terrorystę

Władze federalne oskarżyły w 
poniedziałek Bułgara, George Di- 
neva, o powietrzne piractwo i za­
trzymały go nie udzielając prawa 
do złożenia kaucji.

Dinev sterroryzował pasażerkę 
samolotu DC-10, linii Swissair, na 
międzynarodowym lotnisku O’Ha­
re.

Mężczyźnie udało się przebyć 
wszystkie przejścia i dostać na po­
kład samolotu, gdzie przetrzymał 
kobietę pod groźbą użycia noża 
przez pół godziny, zanim pilotowi 
udało się go namówić do poddania się. 

wnikami z miasta i przedmieść od­
nośnie wygrania sprawy o przyszłą 
kontrolę nad O’Hare.

Zgodnie z planem demokratów, 
zostałaby utworzona 5-osobowa ra­
da lotniska, w skład której weszliby 
mayorzy miasteczek St. Charles, 
Batavii i Genevy — z powiatu Kane. 
Dwaj inni członkowie zostaliby wy­
sunięci przez przewodniczącego 
Rady powiatu Du Page, Jacka 
Knuepfera.

Lotnisko Du Page jest usytuowa­
ne na granicy powiatu Kane, które­
go mieszkańcy są zaniepokojeni 
ewentualną rozbudową lotniska ze 
względu na wiążący się z tym wię­
kszy hałas.

Poprawki zaproponowane przez 
demokratów zatwierdzono tego 
samego dnia, kiedy podmiejscy re­
publikanie zatwierdzili poprawki do 
pakietu ustaw o lotnisku O’Hare.

Propozycje te, zatwierdzone przy 
pomocy demokratów, mają na celu 
ograniczenie rozbudowy pasów 
startowych na O’Hare oraz utwo­
rzenie 12-osobowej rady, kontrolo­
wanej przez przedstawicieli przed­
mieść, której zadaniem byłoby kie­
rowanie sprawami o’Hare, Midway 
lotniska i Meigs Field.

We wtorek rozpoczęła się w Sena­
cie debata nad kluczowymi elemen­
tami propozycji budżetowej guber­
natora Thompsona, opiewającej na 
$20.1 mid i w związku z tym redukcji 
przydziałów dla poszczególnych 
agencji o 1%.

Komisja Ekonomiczna i Finanso­
wa Illinois ostrzegła, iż ostateczny 
przychód Stanu może być mniejszy 
od tego, jaki zakłada gubernator — 
o $267 min. Przypuszczenia Univer­
sity of Illinois są nieco bardziej 
optymistyczne i zakładają, że roz­
bieżność pomiędzy projektowanym 
przychodem i wydatkami wynie­
sienie ok. $150 min.

Nowe Elementy 
Śledztwa w Sprawie 

“Goodwill”
Prokuratura generalna Illinois, 

prowadząca dochodzenie w sprawie 
malwersacji na $1.6 min w orga­
nizacji charytatywnej Goodwill In­
dustries, usiłuje także ustalić czy 
dodatkowo nie sprzeniewierzono kil­
kudziesięciu tysięcy dolarów, po­
chodzących z gry w bingo.

Jak stwierdzono dochód, z jednej 
z gier bingo, jaka odbyła się w 1983 
r., wyniósł $170 tys., a zyski zaled­
wie $3,200.

Przedstawiciel Stanowego Wydzia­
łu Skarbu, Laurence Mulcrone oświad­
czył, iż gry odbywające się w sali 
bingo organizacji, były przedmio­
tem co najmniej siedmiu docho­
dzeń. Sala bingo “Goodwill” znaj­
duje się w byłej głównej siedzibie 
organizacji przy 120 S. Ashland 
Ave.

Warto przypomnieć, iż Harry 
Woodward — b. dyr. wykonawczy 
“Goodwill” — oraz Herman Kaye 
— konsultant organizacji — są 
oskarżeni o popełnienie nadużyć fi­
nansowych w tej organizacji chary­
tatywnej.

Poparzył Gazem 
Kolegów

27 uczniów i czterech nauczycieli 
Meadows Elementary School w Lis­
le zostało zabranych do dwóch pob­
liskich szpitali, po tym, jak 11-letni 
uczeń rozpylił gaz łzawiący “Ma­
ce”, który, jak się przypuszcza, za­
brał swemu ojcu.

Wszyscy pacjenci po opatrzeniu 
poparzeń powrócili do domów.

Urzędnicy szeryfa zwolnili chłop­
ca do domu pod opiekę rodziców.

Nie wiadomo jeszcze czy zostanie 
on formalnie oskarżony.

Chłopiec będzie prawdopodobnie 
zawieszony w prawach ucznia na 10 
dni.

Student Podpalacz
Student Western Illinois Univer­

sity został oskarżony o spowodowa­
nie 8 pożarów na terenie domu aka­
demickiego.

C. William Degryse, lat 22, prze­
bywa w więzieniu powiatowym.

W środę odbyły się wstępne przes­
łuchania, po których sędzia Sądu 
Okręgowego, William Henderson, 
podwyższył kaucję dla oskarżonego 
ze 100 na 500 tys. doi.

Degryse studiował na uniwersy­
tecie od r. 1985. Nie wiadomo czy 
podejrzewa się go jeszcze o inne 
pożary, które miały miejsce na te­
renie ośrodka uniwersyteckiego.

Jak podają władze szkody z tytułu 
pożarów oblicza się na 20.000 doi.

WASHINGTON — Uszczęśliwieni. Reżyser filmowy Shin 
Sang Ok i jego żona, aktorka, Choi En Hui w czasie konferencji 
prasowej podczas której opowiedzieli dziennikarzom o swym 
uprowadzeniu i ucieczce z Korei Północnej. W roku 1978 porwał 
ich syn północnokoreańskiego despoty, Kim Ir Sena, wyko­
rzystując ich talenty do podniesienia poziomu komunistycz­
nego przemysłu filmowego. Shin Sang Ok i jego małżonka 
uzyskali azyl w Stanach Zjednoczonych. (UPI)

Dwa Zwycięstwa 
Tytoniowego L"

W czwartek stanowa Izba Repre­
zentantów odrzuciła, stosunkiem 
głosów 53:54, propozycję ustawy, 
zabraniającej palenia tytoniu w 
miejscach publicznych. Tak więc, dla 
zatwierdzenia ustawy w Izbie zabrak­
ło wymaganej przewagi 60 głosów. W 
ubiegłym roku ten sam projekt usta­
wy również upadł, uzyskawszy zaled­
wie 50 głosów.

W powyższych wynikach wyraża się 
siła i przewaga sektora tytoniowego, 
nad tymi, którzy uważają, że ich pra­
wa — zagwarantowane Konstytucją 
USA — zostały naruszone, albowiem 
są zmuszeni do wdychania dymu tyto­
niowego, wypuszczanego przez pa­
laczy.

Czwartkowa decyzja Legislatury 
“zrodziła się w bólach” — po długich i 
zażartych dyskusjach, na temat tego, 
na ile władze powinny się mieszać w 
prywatne życie ludzi.

Reprezentant stanowy Robert Te- 
rzich (demokrata z Chicago), projek­
todawca ustawy (niepalący) oświad­
czył — już po głosowaniu — że nie 
będzie usiłował ponownie skierowy­
wać uwagi Izby na tę kwestię podczas 
tej sesji Legislatury i w ten sposób 
“poddał się” potężnemu wpływowi 
grupy nacisku sektora tytoniowego.

“Nie mogę sobie w ogóle wyobrazić” 
— powiedział Terzich — “jak ktoś 
może być przeciwko czystemu powie­
trzu. Celem tej ustawy było tylko i 
wyłącznie zapewnienie praw tak palą­
cym jak i niepalącym ludziom tery­
torium, na którym mogliby oddychać

świeżym powietrzem”.
Terzich przyrzekł wskrzesić ten 

sam projekt ustawy w przyszłym 
roku, ale zanim to zrobi przeprowadzi 
dokładne badanie opinii publicznej, 
aby zdobyć dowody istnienia więk­
szości przeciwników palenia, w celu 
efektywnego zwalczenia nowej ofen­
sywy tytoniowego lobby. Zdaniem 
Terzicha, 70% społeczeństwa nie pali 
tytoniu.

Warto przypomnieć, iż zwolennicy 
ustawy powoływali się na wyniki ba­
dań naukowych, stwierdzające, iż 
dym tytoniowy “z drugiej ręki” (wy­
dmuchany przez palacza w pomiesz­
czeniu, gdzie pozostałe osby nie palą) 
wysoko koreluje z zachorowalnością 
na raka.

Jak wyżej wspomniano niepalący 
powoływali się na Konstytucję. Jed­
nak tego samego argumentu używali 
również palacze i wszyscy inni prze­
ciwnicy ustawy, łącznie z bogatym i 
wpływowym lobby tytoniowym. Prze­
ciwnicy ograniczeń w paleniu tytoniu 
powoływali się także na argument, że 
wprowadzenie ustawy w życie będzie 
bardzo trudne, a może nawet wręcz 
niemożliwe.

Również w czwartek Senat Illinois 
odrzucił propozycję podwyższenia 
podatku stanowego od papierosów, 
cygar, tytoniu itp. W myśl proponowa­
nej ustawy, do zatwierdzenia której 
zabrakło 8 głosów, podatek od hurto­
wej sprzedaży tytoniu miał zostać 
podniesiony do 20%.

W Obronie Młodzieży 
z Domu Poprawczego

Początek “Imperium” 
Harolda Washingtona?

Mayor Harold Washington po­
wiedział, iż nie poprze Adlai Ste­
vensona III — ani też żadnego inne­
go kandydata do władz stanowych i 
lokalnych — o ile ten nie opowie się 
za jego propozycją pobierania po­
datków miejskich od dochodu.

Podczas udzielania w czwartek 
wywiadu, w swym gabinecie w Ra­
tuszu, Washington wyraził się na­
stępująco: “To nie byle co, tylko 
biznes. Kto nie może zapłacić od­
powiedniej ceny, przestaje intere­
sować mnie”.

“Moje stanowisko (w sprawie 
miejskiego podatku od dochodu, 
przyp. red.) nie zmieniło się” — 
oświadczył Stevenson podczas au­
dycji radiowej, nadanej w niedzie­
lę, przez rozgłośnię WMAQ. Jak 
wiadomo, jest kandydatem na sta­
nowisko gubernatora Illinois.

“Zamierzam zresztą sprzeciwić 
się (podatkowi, przyp. red.) z bar­
dzo prostego powodu — jest to bar­
dzo zła metoda uzyskania dochodu, 
którego miasto tak bardzo potrze­
buje. W ten sposób więcej ludzi, 
firm, interesów “ucieknie” z mia­
sta, a przecież ‘exodus’ należy 
powstrzymać, a nie zwiększać” — 
stwierdził Stevenson.

Republikański gubernator Illinois 
James Thompson również wyraził 
w czwartek brak swego poparcia 
dla propozycji podatku, ale zda­
niem ekspertów od polityki lokal­
nej, jemu tak bardzo nie zaszkodzi 
brak poparcia mayora, jak Steven- 
sowi. Thompson i Stevenson zmie­
rzą się w wyścigu wyborczym w li­
stopadzie. br.

Zdaniem sekretarza prasowego 
Stevensona, Roberta Benjamina 
stanowisko mayora nie odzwier­
ciedla “jego braku entuzjazmu” dla 
Stevensona, jako kandydata na gu­
bernatora i było “zaledwie suge­
stią”, jaką linię postępowania ma 
Stevenson przyjąć. Benjamin do­
dał, iż tematem przewodnim Was­
hingtona jest “Kto może pomóc 
miastu?”, a przecież Stevenson 
“cały czas przyrzeka pomóc nie 
tylko Chicago, ale także przedmieś­
ciom i południowemu Illinois”.

Benjamin oświadczył jeszcze, iż 
Stevenson nie poprze miejskiego 
podatku od dochodu, bo “konsek- 
wetnie zawsze był przeciwko, a ta­
kże, ponieważ jest przekonany, że 
nie wpłynie on (podatek) na popra­
wę sytuacji gospodarczej miasta, a 
wręcz przeciwnie”.

Jak już kilkukrotnie donosiliśmy, 
Washington pragnie opodatkować 
wszystkich mieszkańców Chicago, 
bez względu na to, czy pracują na 
terenie miasta czy poza jego grani­
cami oraz wszystkich zatrudnionych 
na obszarze Chicago, nawet jeśli nie 
posiadają statusu stałego mieszka­
nia Chicago, tzn. nawet jeśli miesz­
kają na przedmieściach. W zamian, 
mayor obiecuje zniesienie innych 
podatków, m.in. od sprzedaży. Naj­
bardziej poszkodowanymi finan­
sowo okazaliby się — po wprowa­
dzeniu podatków od dochodów — 
mieszkańcy przedmieść, pracujący 
w Chicago. Mieszkańcom Chicago 
ich straty w dochodach zwróciłyby 
się w postaci zniesienia innych ro­
dzajów podatków.

W czwartek w stolicy Illinois nie 
doszło do głosowania na forum sta­
nowej izby Reprezentantów, nad 
propozycją podatku miejskiego od 
dochodu. Propozycja tej ustawy zo­
stała skierowana z powrotem do 
komitetu izbowego. Zdaniem znaw­
ców, szanse na to, aby została roz­
patrzona jeszcze w tej sesji, są bar­
dzo nikłe.

Według dobrze poinformowanych 
kół w Partii Demokratycznej, Was­
hington zamierza poprosić kandy­
datów z jej ramienia, aby sprzeci­
wili się listopadowemu referendum, 
dotyczącemu ewentualnej zmiany 
sposobu wyboru na mayora. Warto 
przypomnieć, iż przeciwnicy Was­
hingtona prowadzą starania, któ­
rych celem jest zmiana wyborów 
partyjnych na powszechne, ponie­
waż miałby on znacznie mniejsze 
szanse wygranej właśnie w tego ro­
dzaju wyborach.

Stevenson oraz senator Alan Di­
xon (demokrata z Illinois) zadekla­
rowali już, że nie poprą wyborów 
powszechnych na mayora.

Mayor Przeciw Cięciom 
w Dotacjach Rzędowych

Mayor Harold Washington przy­
gotowuje się do podjęcia akcji, ma­
jącej na celu zabezpieczenie doty­
chczasowego poziomu przydziałów 
federalnych na cele miejskie.

Zamierza on między innymi zdo­
być poparcie starszych osób, któ­
rym w związku z programem pro­
ponowanym przez administrację 
Reagana grozi obcięcie funduszy 
socjalnych.

ne, opiekę społeczną, budownictwo 
mieszkaniowe, programy szkolenio­
we dla poszukujących pracy i ko­
munikację.

Zdaniem Washingtona, cięcia w 
funduszach odczują bezpośrednio 
wszyscy mieszkańcy Chicago i 111- 
ninois. Dowodem tego jest choćby 
ustawa o podatku od nieruchomoś­
ci, którego podniesienie uchwalono 
w bież. roku.

Washington poinformował, iż po­
czynając od piątku, zamierza od­
wiedzić południowe tereny stanu, 
spotkać się z ich władzami i przed­
stawicielami mieszkańców, w celu 
uruchomienia kampanii przeciw 
cięciom budżetowym.

Poniósł Śmierć 
w Celi Aresztu

W piątek, w celi więzienia w Glen­
coe, znaleziono ciało 23-letniego Ro­
landa Skerry, aresztowanego za za-

Władze powiatu Cook miały podpi­
sać w piątek zgodę na to, by zakoń­
czyć praktykę przetrzymywania w 
domu poprawczym młodych ludzi, do 
roku, z powodu nieodebrania ich przez 
opiekunów lub rodziców.

Upłynął ponad rok od momentu, 
kiedy American Civil Liberties Union 
(ACLU) wniosła sprawę do sądu fede­
ralnego o wstrzymanie takich praktyk. 
Nowe prawo zagwarantuje tej mło­
dzieży, iż po odbyciu w domu popraw­
czym wyznaczonego przez sąd okresu, 
będzie ona skierowana do krewnych, 
lub domów opieki w razie niezgłosze- 
nia się rodziców.

ACLU powołała się w sprawie na 
fakt, że w roku 85 w Juvenile Tempo­
rary Detention Center w powiecie 
Cook każdego tygodnia pozostawało 
40 osób, pomimo, że zostały one zwol­
nione przez sędziego do domów.

Kierownictwo centrum, znanego 
jako Audi Home, twierdzi iż nie było w 
stanie poszukiwać rodziców, którzy 
nie zgłosili się po odbiór dziecka lub 
innych zmusić do jego odebrania.

Większość dzieci została skierowa­
na do centrum za małe przekroczenia, 
jak wybicie okien lub bójki w szkole.

Pozostają oni potem miesiącami w 
centrum, nie wiedząc jaki będzie ich 
dalszy los i przeżywają głęboko zaist­
niałe okoliczności..

Porozumienie w tej sprawie musi 
być zatwierdzone przez sędziego 
federalnego, Marvina Aspena. Prze­
widuje ono, iż porzucone dziecko po­
zostanie w Audi Home nie dłużej niż 
przez 8 dni po zwolnieniu. Prawnicy 
charytatywnych organizacji, łącznie z 

ACLU będą mieli prawo do wizyt i 
przyjmowania telefonów od młodzie­
ży z Audi Home. Psychologowie i psy­
chiatrzy będą wzywani w razie potrze­
by na konsultacje.

Wydział Illinois d/s Dziecka i Usług 
dla Rodziny otrzymał fundusz w wyso­
kości 80.000 doi. na cele specjalnych 
domów opieki, do których będą kie­
rowane dzieci po zwolnieniu z Audi 
Home.

Superintendent Audi Home, James 
Jordan powiedział, że jest zadowolony 
z osiągniętych rezultatów porozumie­
nia.

W odpowiedzi na wniesioną sprawę 
sądową — prawo stanowe obowiązu­
jące od 1 stycznia oraz zmiany proce­
duralne w Sądzie Okręgowym pow. 
Cook w wydziale dla młodzieży — spo­
wodowały znaczne obniżenie liczby 
dzieci pozostawionych na dłużej w 
Audi Home, niż to przewidywała de­
cyzja sędziego.

Sędziowie mają przy tym obowią­
zek wydania nakazu stawienia się 
rodzicom, którzy nie odebrali 
dziecka w przeciągu dwóch dni od 
daty jego zwolnienia.

Mayor spotka się z mayorami 
Rock Island, Moline i sześciu in­
nych miast. W dniu 2 czerwca za­
mierza odbyć podróż do East St. 
Louis i Champaign-Urbana, oraz 
do Rockford w dniu 10 czerwca.

W trakcie ceremonii uhonorowa­
nia 26 nowych członków Senior Ci­
tizens Hall of Fame, mayor wystą­
pił z ostrzeżeniem, iż naród znajdu­
je się w obliczu poważnych prob­
lemów, że są zagrożone programy 
zdrowotne i inne, wśród nich poży­
czki dla studentów na kontynuowa­
nie studiów i fundusze przeznaczone 
na dożywianie dzieci.

Na konferencji prasowej mayor 
stwierdził, iż miasta Illinois stoją w 
obliczu kryzysu budżetowego. Tyl­
ko Chicago utraci w bieżącym roku 
fiskalnym ok. $200 min w fundu­
szach federalnych, przeznaczonych 
na realizację programów miejskich. 
W roku przyszłym należy spodzie­
wać się jeszcze większych cięć, 
ocenianych wstępnie na $527 min.

Złożą się na nie obniżki funduszy 
na cele rozwoju i budownictwa 
miast, cele ekonomiczne i zdrowot- 

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
26 Maja, 1986
289

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
26 Maja, 1986

60 83

LOTTO Sobota, 24 Maja, 86 01 06 18 20 33 37

Środa, 21 Maja, 86 04 06 14 21 24 25

kłócanie porządku publicznego.
Śmierć nastąpiła w wyniku powie­

szenia na kocu.
Patalog pow. Lake, Barbara Rich­

ardson, oświadczyła, iż rezultaty 
wstępne autopsji nie wskazują, na 
żadne niedociągnięcia bądź uchybie­
nia ze strony policji, jako na ewen­
tualną przyczynę samobójstwa więź­
nia.

Policja z Glencoe oświadczyła, iż 
wobec Skerry przestrzegano normal­
nej procedury tzn. sprawdzano celę 
co pół godziny.

Richardson oznajmiła, iż dochodze­
nie w tej sprawie w dalszym ciągu 
trwa.

Żniwo Śmierci 
Na Drogach

We wczesnych godzinach rannych 
w poniedziałek, zginęły na okolicz­
nych drogach chicagoskich trzy oso­
by, powodując tym samym zwiększe­
nie się liczby ofiar w trakcie trzy­
dniowego weekendu do 9.

Richard Adams, lat 16, został ude­
rzony w trakcie przechodzenia ulicy 
przez motocyklistę, który zbiegł.

27-letnia Heidi Kristi zginęła pro­
wadząc motocykl przy 6100 N. Lin­
colna Ave.

Richard J. Plapperich, lat 32, po­
niósł śmierć uderzając w poręcz za­
bezpieczającą, a następnie zderzył 
się z nadjeżdżającym samochodem. 
Kierowca drugiego samochodu znaj­
duje się w Northern Illinois Medical 
Center w McHenry.

W innych wypadkach na terenie 
Chicago zginęło ponadto 6 osób.
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